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Walki robotnikówMadryt nie będzie w zięty
stwierdza organ niemieckiego sztabu generalnego

To była torpeda a nie wybuch
Tajemnica katastrofy angiels  k o  kontrtorpe^owca

W ostatnim numerze organu, 
zbliżonego do sztabu generalnego 
Trzeciej Rzeszy. „Deutsche Wehr“ 
została przeprowadzona analiza sy 
tuacji na frontach bojowych w Hi­
szpanii. Stwierdza ona, że możli­
wość zajęcia Madrytu jest coraz 
więcej oddalona, niż kiedykolwiek 
dotąd.

BOMBARDOWANIE FABRYK 
BRONI W GRENADZIE.

Minister lotnictwa i marynarki 
komunikuje, że dwie eskadry re­
publikańskie bombardowały pono 
wnie fab rykę . broni w Barque 
prow . Grenada. Kilka grup apara­
tów bombardujących dokonało na 
lotu na fabrykę materiałów wybu 
chowych w Sabinanigo. Bombar­
dowanie było bardzo skuteczne. 
Lotnicy zaobserwowali wybuchy 
w zabudowaniach fabrycznych.

NA FRONCIE BILBAO.
Radiostacja faszystowska komu­

nikuje, że oddziały powstańcze 
zbliżyły się już do „żelaznego pa­
sa”, stanowiącego ostatnią linię 
obronną Bilbao, oraz dodaje, że 
bombardowanie tych pozycyj 
przez artylerię i lotnictwo powstań 
cze rozpoczęło się wczoraj.

TEN MAJACZY O KORONIE 
HISZPAŃSKIEJ.

Syn b. króla hiszpańskiego Al­
fonsa 13-go lir. Coradonga oświad 
czył, iż przyspieszył swój rozwód 
ze względu na „możliwość restau­
racji monarchii w Hiszpanii ‘. W y 
jaśnił on, iż . jest konstytucyjnym 
dziedzicem korony, ponieważ par 
lament nie przyjął jeszcze jego 
zrzeczenia się tronu.

Co to za miliarder?
Senator republikański Nye w 

Am eryce zgłosił rezolucję, w k tó ­
re j wzywa departam ent stanu do 
zażądania od am basadora am ery­
kańskiego w B erlinie Dodda po­
dania nazwiska m iliardera  am ery­

kańskiego, który  wyraził goto­
wość poparcia wprowadzenia dyk­
tatury  w St. Zjednoczonych. Re­
zolucja odesłana została do kom i­
sji spraw zagranicznych.

„Boski Wiatr” wraca do Tokio
Samolot japoński „Boski W iatr” 

w ystartow ał wczoraj z Londynu 
w drogę powrotną do Tokio.

Lotnicy oświadczyli, iż w obec­
nym locie me zamierzają popra­

wiać swego rekordu i podróż od­
będą w kilku etapach. Pierwszy 
etap Rzym, drugi Ateny.

Do Tokio, według obliczeń, win 
ni przybyć w ciągu tygodnia.

Nie będzie wyścigu przez ocean ?

W edług niepotwierdzonych wia 
domości, kontrtorpedowiec angiel­
ski „H unter” został storpedowa 
ny przez łódź podwodną niezna­
nej narodowości. Wskazywałyby 
na potwierdzenie tej hipotezy usz 
kodzenia, jakie odniósł pancerz 

okrętu. Przypuszczenie, jakoby 
„H unter” natrafił na dryfującą 
minę, nie potwierdzają się.

Do AlmoiiS przybył b ry ty jsii

admirał, dowódca 3-ej eskadry 
krążowników. Admirał stanie na
czele komisji śledczej.

***
W siłu g  ostatnich wiadomości, 

pochodzących z am basady bry­
tyjskiej w Hiszpanii, w czasie w y­
buchu na kontrtorpedowcu „Hun­
ter” c-Ciem osób zginęło, a 24 od­
niosło rany.

Ze źródef dobrze poinformowa­
nych donoszą, że amerykański de 
partam ent handlu podtrzymuje 
swój sprzeciw- w sprawie urządzę 
nia wyścigu lotniczego N. York 
Paryż. D epartam ent uważa bo 
wiem, że wyścig ten będzie b ar­
dzo niebezpieczny i z jego punktu 
wadzenia z pewnością odbije się 
niekorzystnie na rozwoju projek­

towanych linij lotniczych pomię 
dzy Francją a Stanami Zjedno 
czonymi. Stanowisko departamen 
tu handlu podobno jest niewzru­
szone ,tak, że liczyć się należy z 
zakazem przelotu uczestników 
wyścigu przez terytorium Stanów 
Zjedn. i zakazem uczestnictwa 
dla lotników amerykańskich.

Rozmowy min. Becka w Londynie
Jednego  wieczoru na t rzech p rzńęc iacn

Orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej

w sprawie górnictwa
Zagł, Dąbrowskiego i Krakowskiego

W dniu 13 i 14 maja obradowała Nadzwyczajna Komisja Roz­
jemcza w sprawie zatargu w górnictwie węglowym Zagłębia Dą­
browskiego i Krakowskiego.

Ze strony Centralnego Związku Górników zasiadali w charakte­
rze ławników tow. Bielnik i Bocian.

żądania górników uzasadniali w charakterze strony tow. tow. 
Stańczyk i delegaci: Waluga i Babiarz.

W piątek o g. 2 wydała komisja orzeczenie, mocą którego zostali 
przesunięci robotnicy dniówkowi Z NIŻSZYCH DO WYŻSZYCH 
KATEGORYJ PŁAC.

W ten sposob płace prawie wszystkich robotników dniówkowych 
zostały podwyższone przeciętnie o ok. 6%%.

Czterech królów Anglii
Z d ję c ie , k tó r e  m a c h a r a k te r  d o k u m e n tu
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Setki tysięcy robotników
strajkują w Stanach Zjednoczonych

W przemyśle samochodowym i metalurgicznym w Stanach Pen­
sylwania i Michigan wybuchły nowe zatargi. 27 tysięcy robotni­
ków jednego z największych zakładów metalurgicznych w Pittsbur- 
gu rozpoczęło strajk. Panują obawy, aby zatarg nie rozszerzył się 
na pozostałych 200 tysięcy robotników przemysłu metalurgicznego 
tego stanu. Fabryka nie jest okupowana. Jedynie przed bramami 
ustawione są pikiety strajkujących. Powodem zatargu jest odmo­
wa dyrekcji uznania związków zawodowych, pozostających w łącz­

n o ś c i  ze stowarzyszeniem, kierowanym przez Lewisa.
W Detroit około 17 tysięcy robotników przemysłu samochodo­

wego porzuciło pracę celem zaprotestowania przeciwko niewypeł­
nieniu układów, które w kwietniu doprowadziły do zakończenia 
strajku w przemyśle samochodowym.

W Anglii trwa strajk komunikacyjny
a grozi straSk w ę g lo w y

Pod koniec trzynastego dnia strajku pracowników autobusowych 
szanse na szybkie uregulowanie zatargu bynajmniej się nie zwięk­
szyły. Według oświadczeń jednego z członków prezydium związku 
pracowników transportowych, strajk może się przeciągnąć jeszcze 
około 15 dni.

Z drugiej strony strajk w  przemyśle węglowym, przewidziany na 
dzień 22 maja, odłożony następnie do dnia 29 maja, nie będzie pra­
wdopodobnie zażegnany, gdyż żaden nowy fakt, mogący usunąć 
groźbę tego strajku, nie wydarzył się w ciągu bieżącego tygodnia.

Prasa prawicowa zamiera
Zmiany w reakcyjnej prasie francuskiej

PAT. donosi:
W  dniu 13 b. m. wieczorem min. 

Beck obecny byf na trzech przyję

£
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M IN ISTER BECK

ciach: najpierw udał się na przy­
jęcie wydane przez katolickiego 
arcybiskupa w Londynie, następ­
nie był obecny na raucie w poseł 
stwie austriackim, a następnie w 
am basadzie niemieckiej, gdzie 
wziął udział w przyjęciu, wyda- 
nym na cześć m arszałka Blomber
ga-

Nowa konstytucja
Irlandii

W Dublinie, w Sejmie irlandzkim, 
odbyło się wczoraj drugie czyta­
nie projektu nowej • konstytucji, 
wniesionej do Sejmu przez de 
Yalerę. Drugie czytanie zakończy­
ło się przyjęciem projektu 69 gło­
sami przeciw 45.
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Nasze zdjęcie pochodzi z czasów Edwai da VII. Stoją (w strojach 
szkockich) kolejno: Jerzy V, Edward VII, Edward VIII (obecny 

książę Windsor) i Jerzy VI (obecny król).

W  prasie prawicowej Francji 
następują obecnie liczne zmiany i 
przegrupowania, będące skutkiem 
trudności finansowych. W związ­
ku z tym założony swego czasu 
przez Coty'ego dziennik „Ami du 
Peuple” zmniejszył form at z 6 do 
4 stron.

O prawicowej „La Liberte”, 
znajdującej się w bardzo trudnych 
w arunkach finansowych, zagraża­
jących samej egzystencji pisma, 
socjalistyczny „Populaire” donosi, 
że toczą się obecnie rozmowy, ce­
lem przejęcia „La Liberte" przez 
„francuską partię ludow ą” rene­
gata  Doriota.

Z drugiej strony sensacyjne u- 
stąpienie dyrektora w ydaw nictw a 
„Echo de Paris", Simonda, pocią­

gnęło za sobą dymisję najwybit­
niejszych współpracowników, któ­
rzy zsolidaryzowali się z Siinon- 
dem. „Echo de Paris" umieścił 
zbiorowe oświadczenie ustępują­
cych współpracowników, podpi­
sane przez sekretarza gen. Piron- 
neau i jego zastępcę Cartiera, kie­
rownika działu politycznego dep. 
de Kerillisa, trzech członków ak a­
demii stale w spółpracujących z 
tym pismem, a  mianowicie: Bor­
deaux, Madelin i Gil!et‘a oraz kil­
ku innych znanych redaktorów. 
Równocześnie de Kerillis zapow ia­
da, iż w piątek sprecyzuje stano­
wisko t. zw. „centrum propagan­
dy republikanów narodowych w o­
bec ostatnich zmian w  redakcji.

Trybunał Bezpieczeństwa w 
Rio de Janeiro ogłosił wyrok w 
sprawie 35-u oskarżonych o przy- 
gotowanie zamachu komunistycz- 
nego w listopadzie 1935 r. Przy­
wódca rozruchów L. C. Prestes 
został skazany na 16 lat i 8 mieś. 
więzienia, drugi przywódca Hen­
ry Berger na 13 lat i 4 mles, Agli-

Wielki pożar
w Bukareszcie

Wczoraj wybuchł w głównej 
dzielnicy Bukaresztu pożar, któ­
rego ofiarą padło kilka składów 
konfekcyjnych. Oddziałom straży 
ogniowej udało się, po wytężonej 
kilkugodzinnej pracy, zlikwidować 
pożar, który groził rozszerzeniem 
na całą dzielnicę. Straty wynoszą 
wiele milionów lei.

berto Vieira Azevedo na lat 27 i 
4 mies. za bunt i ruchome morder 
stw a ,dokonane na żołnierzach 
Poza tym 9 oskarżonych otrzyma 
ło karę po 10 lat więzienia, 2 po 
12, 7 po 8 lat, 7 po 4 lata, jeden 
na 5, 2 po 3, i dwóch po 6 mie- 
sięcy.

Jedna z najsensacyjniejszych o- 
sobistości procesu, oskarżony, b. 
prefekt miasta Rio de Janeiro zo- 
stał skazany na 3-letnie więzienie. 
Od wyroku Trybunału nie m a od­
wołania. Tylko co do wymiaru 
kary można się odwołać do N aj­
wyższego Trybunału W ojskowe. 
go(?) w przeciągu 5 dni po ogło­
szeniu wyroku.

W szyscy skazani przewiezieni 
będą na llha Grandę, na której to 
w'yspie została zorganizowana 
specjalna kolonia rolnicza dla ska 
zańców' politycznych.
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Ze ś w ia ta  k u ltu ry
TEA TR  DLA DZIECI.

Dzieci w ielu szkół w iejskich n ie  
w idziały n igdy te a tru  i  p raw dzi­
wych artystów , to  też z radością 
należy pow itać in icjatyw ę Związ­
ku  Nauczycielstw a Polskiego, k tó ­
ry  u rządził, św ietnie zorganizowa­
ny, objazdow y tea tr  d la  naszych 
najm łodszych i  ku ltifra ln ie  n a j­
bardzie j pokrzyw dzonych. W ła­
snym  sam ochodem , z w łasną elek­
trow nią jad ą  od wsi do wsi, od 
szkoły do szkoły, niosąc praw dzi- 

% wą p iękną sztukę. O statnio nasz 
korespondent by ł na jednym  z ta ­
k ich  przedstaw ień, rozm aw iał z 
personelem  tea tru  i  dziećm i. K ie­
row niczką zespołu jest p an i H ali­
na S tarska, dyrek to rka  by łej w ar­
szawskiej „Jaskó łk i14, p e łna  en tu ­
zjazm u i  zapału  ofiarow uje swoje 
wysiłki najm łodszym  widzom, k tó ­
rzy  w p iękny  sposób k ochają  „cio­
cię H alę". Z artystów  w ybija się 
n a  pierw sze m iejsce Tadeusz F i­
jew ski, znany z udanych  wystę­
pów  w polskim  film ie. R ep e rtu a r 
dość bogaty i  urozm aicony składa 
się z baśn i kukiełkow ej d la  n a j­
m łodszych. „P ieśń  o W iśle i  po l­
skim  m orzu4* doskonale poglądo­
wo w prow adza starszych nieco wi­
dzów w bogactwo polskiego k ra jo ­
b razu , różnorodnej p racy , stro ju  
i  języka. Poza tym  n a  uwagę za­
sługu ją  k ró tk ie  obrazk i sceniczne 
o charak te rze  regionalnym . E n tu ­
zjazm  widzów jest n ie  do opisa. 
n ia . W ypieki na  policzkach i  roz­
palone  oczy świadczą o głębokich, 
w zruszających przeżyciach. Za po­
kazanie pięknego, a im  ta k  n iedo­
stępnego świata dz ięku ją  i  proszą 
aby  o n ich  napisać, że chcą w 
6woich szkołach gościć ja k  n a j­
częściej objazdow e tea try , k tórych  
naw et rad jo , ta k  chętn ie  i  sum ien­
n ie słuchane, n ie  zastąpi.

OPOW IEŚĆ 0  NASZYM DOMU.
W  tych dn iach  na  ry n k u  u k a­

zało się drugie  w ydanie p iękne j 
książki Zofii Szym anow skiej p . t. 
„O pow ieść o naszym  dom u44, k tó ­
ra  przynosi w iele nieznanego, a 
n iezm iern ie  interesującego m ate­
r ia łu  biograficznego o niedaw no 
zm arłym  m istrzu  tonów.
SETN A  RO CZN ICA  U RODZIN 

SW INBURNA.
Cały św iat k u ltu ra ln y  zachod­

n ie j E u ro p y  obchodził m iesiąc te ­
m u setną rocznicę urodzin  znako­
m itego poety  angielskiego Swin- 
b u rn a . Obecnie wszystkie m ie­
sięczniki i czasopism a lite rack ie  
E uropy , pośw ięcają cały szereg ar-

w r a f i w i M U i y i

TEIEFUNKEN
na długoterm. spłaty sprzedaje 

,E  A D I O .  G L O B“

B I E L A Ń S K A  ? 6
tel. 11-99.20.

DEMONSTRACJI 
NA MI E J S C 0 t 
U P.P. KlIJENTfiW

Frzrimujemy Pożyczki Państwowe

C z e m  j e s t  k u r a c j a  
c i i o i e k i n a z o w a .

Cholekinaza jest mieszaniną odpo­
wiednio dobranych i w specjalny 
sposób spreparowanych ziół. Kuracja 
cholekmazowa polega na pobudzeniu 
wątroby do normalnej czynności, ja ­
ko organu, który dla krwi jest jak- 
gdyby filtrem. Krew zabiera odpad­
ki komórek i inne szkodliwe substan 
cje do wątroby. W wątrobie z odpad 
ków tych wytwarza się żółć i wy­
dziela się z organizmu przez kiszki. 
W ten sposób odbywa się prawidłowa 
przemiana materii.

Jeżeli pobudzić wątrobę do zwię­
kszonego wytwarzania żółci, zacznie 
ona wyciągać coraz większe ilości od 
padków ze krwi,

Z tego wynika, że im więcej wy­
twarza się żółci, tern dokładniej or­
ganizm wydala ze krwi szkodliwe sub 
stancje, które powstają w ustroju, ja 
ko poboczne produkty przemiany ma 
terii i trawienia. Organizm wzmoc­
niony dzięki oczyszczeniu krwi, sam 
sobie oaje radę z chorobą.

Cholekinaza stosuje się przy cho­
robach wątroby i na jej tle: 1) kamie 
niach żółciowych, 2) żółtaczce, 3) 
chronicznych zaparciach stolca, 4) ka 
tarach żołądka i kiszek, oraz przy 
chorobach na tle złej przemiany ma- 
terji, to jest: 1) artretyzmie, 2)'ischia 
sie i innych neuralgjach artretycz- 
nych, 3) chorobach skóry na tle złej 
przenrsny m aterji (czyraki i t. p.)

Broszury bezpłatnie wysyła labor, 
fiz.-chem. „Cholekinaza" H. Niemo- 
Jjewsłdego, Warszawa, u l  Nowy 
Świat 6, oraz apteki i skł. apt.

tykułów  poecie, k tó ry  sta ł się wy­
razicielem  młodzieńczego en tu ­
zjazm u, odw agi i  stoickiego za­
parc ia  się —  tych przym iotów  tak  
dalekich od  obecnie panu jącej 
nam  m oralności. Swego czasu u- 
rządzono n a  S w inbum e4a nagon­
kę, zarzucając m u satanizm , ze­
psucie i  t. p . W  nagonce te j  b ra li 
żywy udzia ł Em erson i  Carlyle. 
Sw inburne zwyciężył w końcu  i  
doczekał się uznania swych za­
sług: w ysuw ają go jako  kandyda­
ta  do nagrody  N obla, a uniw ersy­
te t w O xfordzie o fiaru je  m u  god­
ność dok to ra  „honoris causa44. Ale 
poeta odm aw ia przyjęcia tego za­

szczytu i równocześnie rezygnuje 
z przyznanej m u specjalnej p en ­
sji za zasługi położone d la  p i­
śm iennictw a angielskiego. Swin­
bu rn e  żywo działa w epoce Oska­
ra  W Ilde4a, B um e Jonesa, Rosse- 
ticgo i  t. d. K ry tyka współczesna 
uważa go za tego, k tó ry  utorow ał 
drogę francuskim  dekadentom . 
Sw inburne p isał poza poezją d ra ­
m aty, powieści i  rozpraw y. Do 
najcelniejszych jego utworów na­
leżą „Poem s and  B allads44. U m arł 
w ro k u  1909, m ając 72 la ta , jako 
„great o ld  m an of english lite ­
ra tu re44.

Przegląd prasy
ZASADNICZE ROZWAŻANIA.

STANOWISKO B. KOSKOW- 
SKIEGO.

W  „m orżowej" „Odnowie" trw a 
dalej ankieta na  tem at Polski spo­
łecznej. Zabiera głos B. Koskow- 
skr. Niestety, „O dnow a" niefor­
tunnie w ystylizow ała swe słowa 
w stępne: „P. B. K. odgryw a tę sa ­
mą rolę w publicystyce polskiej, 
co słońce (!) w regulacji czasu". 
Pana B. K. cenimy wszyscy, jako 
rozumnego i kulturalnego publi­
cystę, ale w padać w  groteskowy 
styl nie należy...

B. K. stw ierdza, że istnieją dwie

Wileńska „lewica akademicka11

przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie
Proces t. zw. wileńskiej lewicy 

akademickiej trw ał nadal przez 
cały dzień w czorajszy.

Po w yjaśnieniach oskarżonych 
rozpoczęły się przemówienia stron, 
które stały  się ostrą  „rozgryw ką" 
prokuratora z obrońcami.

P rokurato r w blisko czterogo­
dzinnej mowie atakow ał oskarżo­
nych bardzo ostro — ale mówił i 
o rzeczach ogólnych, nie p rzy ta­
czając, m ów iąc nawiasem, żad­
nych konkretnych dowodów winy 
każdego z oskarżonych poszcze­
gólnie.

P rokurator atakował, naprzy- 
kład oskarżonego Jędrychowskie- 
go za  to, że w  jakim ś artykule Wf 
leńszczyznę nazwa? ziemią, zam ie­
szkałą przez Białorusinów; dr. Ję 
drychowski powołał się w odpo­
wiedzi na książkę Leona W asilew 
skiego oraz na przemówienie po ­
słanki ziemi wileńskiej, znanej 
działaczki .sanacyjnej" p. W . Pe? 
czyńsklej.

Zdaniem  prokuratora  oskarże­
ni, zajm ując się akcją samopomo­
cową w Bloku niezamożnej mło­
dzieży akadem ickiej, 1 zbierając 
składki na strajkujących robotni­
ków „Elektritu" tym samym prze­
jawili działalność... „komunistycz 
ną“ .

O brona podkreślała w pierw ­
szym rzędzie w łaśnie owo uogól­
nienie oskarżenia, a brak danych 
konkretnych. To, o czym mówił 
prokurator, dotyczy chyba tła 
spraw y ale nie przestępstw  oskar 
żonych. Zbieranie składek na 
rzecz strajkujących, jak  również 
niesienie pomocy akademikom, u- 
suniętym z uczelni za nieuiszczo- 
ne opłaty, nie może być uważane 
za przestępstw o ani za działal­
ność „kom unistyczną". To, że 
młodzież akademicka, młodzież o 
wybitnie wysokim poziomie inte­
lektualnym interesow ała się żywo 
zarówno głodującymi w czasie 
strajku robotnikami, jak  i kolega­
mi, pozbawionymi w skutek w a­
runków m aterialnych możności

studjów  jest rzeczą jaknajnorm al- 
niejszą. Jest rzeczą również n o r­
malną, iż młodzież jako element 
interesujący się zagadnieniam i u- 
strojowym i m usiała interesować 
się tern, co się dzieje w Z. S. S. R. 
czego n ie .sposób  tak  samo naz­

wać działalnością „komunistycz­
ną".

Obrona energicznie dom agała 
się zatwierdzenia uniewinniające­
go wyroku poprzednich obu in­
stancji.

1. K.

Halina Krahelska skazana
za zniesławienie policji

W piątek o godz. 15 w Sądzie 
Grodzkim XIII oddziału w War­
szawie zapadł wyrok w sensacyj­
nej sprawie, wytoczonej p. Hali­
nie Kiahelskiej w  związku z jej 
książką p. t. „STRAJK POLSKI".

Sąd uniewinnił p. Kraliełską z 
zarzutu obrazy władzy admini­
stracyjnej i szerzenia pogłosek, 
mających wywołać niepokój pu­
bliczny.

Natom iast Sąd skazał p. Krahel 
ską na 1000 zł. grzywny za znie- 
sławienie policji.

•Sąd w  m otywach stwierdził, że 
książka p. Krahelskiej jest repor­
tażem, ujętym w  sposób demago. 
giczny, co jest tym  bardziej nie 
wskazane iż, jak pisze autorka, 
zależy jej na tym, by książka po­
szła do jaknajszerszych w arstw .

I. K.

Nowe krwawe starcia
na pograniczu piłnocno-zachodnich Indii

Na pograniczu północno - za­
chodnim Indyj brytyjskich doszło 
do nowych starć, w  czasie których 
jeden oficer i dwaj żołnierze hin­
duscy zostali zabici, zaś jeden żoł­
nierz angielski, trzech oficerów i 5

żołnierzy hinduskich odnieśli ra ­
ny. Zaatakow any oddział w ym a- 
szerował z obozu Dosalli i w padł 
w zasadzkę, urządzoną przez nie­
przyjaciela.

Konferencja imperialna
w Londynie

W przemówieniu inauguracyj­
nym, wygłoszonym na konferencji 
imperialnej, premier Baldwin pod­
kreślił doniosłość w spółpracy su­
werennych członków Imperium 
brytyjskiego z punktu widzenia 
imperialnego i m iędzynarodowe­
go. M ówca zaznaczył, że demo-

Sprawa katastrofy „Hindenburga1'
Jed en  z  trzech  członków kom i­

sji śledczej, wyznaczonej przez de­
p a rtam en t h an d lu  d la  zbadania 
przyczyn katastro fy  sterowca 
„H indenburg44, oświadczył, iż 
k a tastro fa  została praw dopodob­
n ie  wyw ołana przez fałszywy m a­
new r przy  lądow aniu . D eklaracja  
ta  została złożona po trzydn io ­
wych badan iach , w czasie k tórych  
wszystkie osoby z pok ładu  sterow­
ca „H indenburg44 lub  też te , k tó ­
re znajdow ały się w pobliżu  w 
m om encie katastrofy , zostały p rze­
słuchane. Jak  się zdaje , za podsta­
wę wyżej p odane j dek larac ji po ­
służyły zeznania osób, k tó re  ocze­
kiw ały na przybycie sterowca.

* *
*

Na pokładzie m/s „Europa" 
przybył do Ameryki dr. Hugo Ec- 
kener na czele niemieckiej korni- 
sji do zbadania przyczyn k a ta ­
strofy „H indenburga". Bezpośre­
dnio po wylądowaniu dr. Eckener 
w towarzystwie kom endanta ba­
zy morskiej, oficerów amerykan- 
skich i przedstawicieli kompanii 
Zeppelina udał się do Lakehurst. 
Dr. Eckener odmówił udzielenia 
wywiadu prasie, tw ierdząc, że by­
łoby przedwczesnym w ypowiada, 
nie opinii przed rozpoczęciem pra 
cy, natom iast złożył podziękow a­
nia wszystkim, którzy przyczynili 
się do pomocy i ratunku pasaże­
rów.

Dziwna demonstracja
przeciw kartelom

W czwartek w P radze czeskiej, 
po zamknięciu obrad sejmu, kie­
dy posłowie zaczęli wychodzić z 
sali, rozległy się nagle z galerii 
okrzyki i pad ł s trza ł rewolwero­
wy. Kula, odbija jąc  się rekosze- 
tem od sufitu, upadła na posła To

poliego, nie w yrządzając mu żad- 
dnej krzywdy. D em onstranta na­
tychm iast aresztow ano. Był to 
czeladnik młynarski Józef Szebek. 
Jak  pisze „P razsk i List", chciał 
on zadem onstrow ać przeciw k a r­
telom i monopolom.

kratyczna forma Rządów W . Bry­
tanii polega na umiejętności pod­
porządkow yw ania swobód obyw a 
telskich idei służby dla państwa. 
Premier zwrócił uwagę, że za sad ­
niczym przedmiotem obrad  konfe­
rencji będą spraw y polityki zagra­
nicznej i obrony, zaznaczając, że 
konferencja zbiera się w obliczu 
trudnej, a naw et groźnej sytuacji 
m iędzynarodowej. W yrażając ubo­
lewanie z powodu konieczności 
kosztownego dozbrojenia, premier 
Baldwin oświadczył, że, zachowu­
jąc praw o indywidualnej decyzji, 
należy skoordynow ać poszczegól­
ne tendencje polityczne, aby się 
wzajemnie wspierać, w spółdziała­
jąc w  ten sposób ze spraw ą po­
koju. M ówca zakończył swe prze­
mówienie następującym i słowami: 
„W e wszystkich stosunkach po­
między jednostkam i, jak  państw a­
mi, w spółpraca jest najbardziej 
owocna z chwilą, gdy jest oparta 
na wzajemnej lojalności i zaufa­
niu, podobnie, jak w spółpraca 
narodów  imperium brytyjskiego. 
Stały postęp i ostateczne pow o­
dzenie jest zapewnione w drodze 
swobodnej wymiany zdań, toleran 
cji i wzajem nego zrozumienia. 
W  ten sposób być może uda się 
nam dowieść narodom współcze­
snego św iata, że w spółpraca mię­
dzynarodow a jest równie możli­
wa, jak  codzienne doświadczenia 
z życia każdego z nas".

Po wystąpieniu szeregu przed­
stawicieli dominiów, prem ier po- 
łudniow o-afrykański Hertzog w y­
raził uznanie premierowi Baldwi- 
nowi, ośw iadczając, iż wszyscy 
zgrom adzeni solidaryzują się z za ­
sadniczymi tezam i jego przem ó­
wienia.

drogi w  świecie dzisiejszym: to ta ­
lizm i liberalizm. Musimy wybie­
rać :

Dwa t# światopoglądy ł  obozy poli­
tyczne stanęły w chwili obecnej na­
przeciwko siebie w nastroją bardzo 
wrogim i bez żadnych planów kom­
promisowych.

Dzisiejszemu pokoleniu wyrósł w 
ten sposób potężny obowiązek wybo­
ru.

Zapewne nigdy jeszcze dotychczas 
ludzkość nie patrzyła temu obowiąz­
kowi tak bardzo oko w oko.
Naturalnie p. B. K. nie jest zw o­

lennikiem totalizm u. .Wszyscy to 
wiemy i cenimy. Nie w idzim y je­
dnak w  cytowanym  artykule kon­
sekw entnego stanow iska dem okra­
tycznego. W  wyniku swych roz­
w ażań ośw iadcza, że „Polska m u­
si się zdecydow ać na  szczere uzna 
nie się za państw o chrześcijańskie, 
rządzące się zasadam i, głoszony­
mi w  m oralności i polityce przez 
Kościół katolicki". Stanowisko nie­
jasne. Dziś kler broni stę przed 
hitleryzmem, ale bardzo chętnie się 
godzi na kterykalny totalizm  au­
striackiego typu.
MANIA WIELKOŚCI, CZY MANIA 

PRZEŚLADOWCZA?
W „Dzień. N ar." zabiera głos p. 

Giertych, autor znanej książki o 
„Tragizm ie dziejów Polski"; w  tym 
dziele, jak  w iadom o, s tara  się do­
wieść, iż wszystkie pow stania by­
ły dziełem intrygi żydowskiej.... 
Obecnie jeszcze rozszerza sw ą 
„koncepcję" dziejową, ośw iadcza­
jąc, że w szystkie niemal nieszczęś­
cia spadały na  Polskę n a  skutek 
knowań żydowskich. Ciekawy „mo 
nizm" dziejowy — pansemityzm! 
T ak np. koalicję, k tóra dokonała 
rozbioru Polski, „zm ontowali" ż y ­
dzi...

T a  psychoza w  danym indywi­
dualnym w ypadku w ydaje się być 
szczerą. Jest bardzo charaktery­
styczna dla tej chorobliwej „m en­
talności endeckiej", o której nieda­
wno pisał w swej książce p. Z. 
Stahl. Składa się ona przede w szy­
stkim z 2-ch m anij: 1) p rześla­
dowcza — żydzi prześladują Pol­
skę od setek la t; 2) m ania wiel­
kości — tylko endecja jest w olna 
od żydowskich inspiracyj, tylko en 
decja przejrzała piekielną grę i 
prowadzi Polskę do wyzwolenia. 
W arto sobie przeczytać ten chara­
kterystyczny artykuł.

ROZMÓWKI „NARODOWE".
Endecki „Kurier P oznańsk i" za­

rzucił „ABC.“, że zjada Żydów na 
śniadanie i obiad, a daje ogłosze­
nia żydowskich kin. Na to  wczo­
rajsze „ABC." ośw iadcza, że w ido­
cznie w „Kurierze" przem aw ia 
duch konkurencji, bo sam przecie, 
mimo swego antysemityzmu, ko­
rzysta z poparcia żydowskich firm.

Takie są te osobliwe dialogi 
„narodow e". Czyżby antysem i­
tyzm za żydowskie pieniądze?

PRZEŚLADOWANIA KLERU 
W  HITLERII.

Od czasu ugody Hitlera z gen. 
Ludendorfem w alka z klerem przy 
brała w prost niepraw dopodobne 
rozmiary. W  „Beobachterze" znaj­
dujemy w ciąż nowe rewelacje na 
tem at zepsucia kleru. W  num erze 
z dn. 13 b. m. znajdujem y spraw o­
zdanie z rozpraw y sądow ej w  sp ra  
wie ks. M eyera, który m iał popeł­
nić czyny niem oralne w obec 96(1)' 
małych dziewczynek-uczenic pod­
czas nauki re lig ii(l). Skazany zo­
stał na dw a la ta  i 10 miesięcy w ię­
zienia. W tymże num erze znajdu­
jemy spraw ozdanie z procesu w y­
chow anków  internatu klasztorne­
go, oskarżonych o podobne prze­
stępstw a. Dzień w  dzień to samo!

„O szczerstwa! — zaw oła klery- 
kalna p rasa  — czy wam, socjali­
stom, w ypada naw et cytow ać ta ­
kie „procesy", odbywające się w  
totalnym  państw ie?4' Dobrze. Ale 
w yraźnego stosunku do totalizm u 
w klerykalnej p rasie w ciąż nie w i­
dzimy. Są narzekania na Hitlerię, 
ale rów nocześnie — zachw yty nad  
W łochami i Austrią!

Przypom inam y, że p. min. Ora- 
bowski przem aw iał w  swym ber­
lińskim odczycie na tem at „rów no 
Iegłości rozw oju" polskiego i hi­
tlerow skiego praw a. Klerykalna 
p rasa o tym milczy.

NIEMCY A WŁOCHY. WIELKI 
PROBLEM.

Trzonem  w ojennego i faszystów  
skiego bloku w  Europie są Niem­
cy i W łochy. Od zw artości zw iąz­
ku tych obu państw  zależą losy 
bloku. Jaki jest stopień tej zw ar­
tości? Tym się zajmuje cała po ­
w ażna publicystyka Europy. Nie­
którzy zw racają uw agę na  to, że 
Ludendorf, ostatnio sojusznik Hi­
tlera, w pływ a na politykę H itlera 
w  kierunku raczej prosowieckim  I 
antywłoskim . W ogóle sceptycy­
zmu co do zw artości w łosko-hitle- 
rowskiego związku nie brak. .Vfl 
tygodniku francuskim „Mariannę44 
znajdujem y na ten tem at ciekawy 
art. Rochefoucaulda. W  H iszpan ii 
pow iada, istotnie oba państw a w al 
czą wspólnie. Ale naw et tam  w i­
dać pew ną rozbieżność. Jak się 
zdaje, Niemcy są mniej zaintereso­
w ane w  sukcesie rebeliantów  n if  
W łochy. W idać także s taran ia  
obu kontrahentów  nad utw orze­
nie związku państw  zachodnich 
(idea paktu 4-ch).

Ale poza tym jest dużo spraw, 
rozbieżnych. W alka o  w pływ y nad 
Dunajem i na Bałkanach dzieli oba 
państw a. Stosunki anglo-w łoskie 
się pogarszają, a Niemcy przecież 
starannie zabiegają o przyjaźń An 
glii.

T ak  więc mimo starań  hr. Cia- 
no, który uchodzi za gorącego 
zwolennika przyjaźni z Niemcami, 
nie wszystko jest jasne i w yraźne 
w tej „przyjaźni".

K. Cz.

M i i i !  In. Ogiibi S p ln i
w sprawie zatrudnienia robotników
na ro b o tach  publicznych

mi akcją pomocy zimowej.PAT. komunikuje:
Dn. 13 b. m. minister opieki 

społecznej Zyndram  - Kościałko- 
wski w ydał zarządzenie, u sta la ją ­
ce sposób zatrudniania robotni­
ków na robotach publicznych.

W  zarządzeniu tym minister 
w skazał na konieczność stosow a­
nia na tych robotach, w zależno­
ści od warunków miejscowych, 
skróconego tygodnia pracy za ­
m iast dłuższych turnusów, gdyż 
umożliwi to z jednej strony zwię­
kszenie stanu zatrudnienia na ro 
botach publicznych, z drugiej zaś 
pozwoli zatrudnionym  robotni­
kom na przepracow anie odpowie­
dniej ilości tygodni pracy, w ym a­
ganych do uzyskania uprawnień 
do zasiłków ustawowych.

M inister w sposób kategorycz­
ny podkreśli? konieczność takiego 
zorganizow ania pracy na robo­
tach publicznych, aby w miarę 
możności wszyscy zatrudnieni na 
tych robotach nabyli uprawnienia 
do zasiłków ustawowych. Ci zaś 
z robotników, którzy z jakichkol­
wiek względów nie będą mogli 
nabyć tych uprawnień, zostaną w 
pierwszym rzędzie, po zakończe­
niu robót, objęci w raz z rodzina-

W końcu swego zarządzenia mi 
nister podkreślił jednak koniecz­
ność utrzym ania dotychczaso­
wych stawek płac, gdyż najm niej­
sza zwyżka w tym zakresie m u­
siałaby spowodować albo wcześ­
niejsze zakończenie robót z powo 
du wyczerpania się środków pie­
niężnych, co w konsekwencji nie 
dałoby możności robotnikowi wy; 
pracow ania zasiłków ustaw o­
wych, albo też zmniejszenie już 
dzi:/aj ilości pracujących na ro ­
botach publicznych.

Statek pent
na dw.e części

U wejścia do zatoki Botany Bay 
w pobliżu Sydney,, w miejscu, 
szerokość którego nie przenosi 
100 m etrów, zatonął ubiegłej nocy 
statek węglowy „Minmi", liczący 
1455 t. pojemności. S tatek ten o- 
siadł na skałach w pobliżu Cap- 
banks i przełam ał się na dwie 
części. Dwóch m arynarzy z pośród 
załogi zginęło. 23-ch pozostałych 
uratow ało się przy pomocy rakie* 
linowych.
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Genealogia zarazy
Szczególnym znamieniem dzi- 

słejszej rzeczywistości jest coraz 
śmielsze i coraz głębsze przeni­
kanie ducha faszyzmu do róż­
nych dziedzin naszego życia i 
opanowywanie środowiska tych 
grup i warstw społecznych, któ­
re jeszcze tak niedawno stano­
wiły w Polsce moralną ostoję poli­
tycznej niewoli oraz niezawodne 
podpory carskich i cesarskich tro­
nów. Hołdując z własnej woli za­
sadom czynnego lojalizmu wobec 
trójzaborców, warujących im pra­
ktyczne powodzenie, korzyści i 
niezmącone pasorzytnictwo albo 
łupiestwo, wzrastały stopniowo 
całym swoim jestestwem w  grunt i 
obcego panowania i obcej państwo 
wości, a wrósłszy tam, chłonęły i 
czerpały pokarm nienawiści i or­
ganicznej odrazy do tej duszy pol­
skiej, która się nie pogodziła i nie 
poprzerastała niewolą. Wycho­
wane w  cieniu obcej państwowo­
ści i utuczone na pokarmie, wro­
gim polskiej wolności, boczyły się 
i odżegnywały w  najlepszym ra- 
zie od wszelkiego powinowactwa 
duchowego z romantyzmem rewo­
lucyjnym, przepojonym żywotwór- 
czą ideą Niepodległości, która w 
cudownej wizji poety miała „przez 
krew i ogień" powołać „dusze wol 
ne i wolne Państwo Polskie".

Sprawdziła się i ucieleśniła w 
kształcie rzeczywistym wizja pro­
rocza geniusza, ale ani on, ani nikt 
nie zdołał przewidzieć, że w dwa­
dzieścia lat od chwili odzyskania 
Niepodległości po władztwo dusz 
w- Polsce macki wyciągać zaczną 
warstwy pasorzytnicze, te właś­
nie, które przeklęły zewnętrzy 
czyn, „mający się w ruchu począć 
i dokonać", których „patriotyzm" 
w  czasie niewoli wyczerpywał się 
w  gromadzeniu bogactw, w  łupie
nlu pod osłoną obcych bagnetów 
niewolnych rodaków, a postawa 
■^obec samej idei niepodległości i 
Powstań narodowych zdradzała rę 
kę 1 natchnienie obcej państwowo. 
M .

Dość powiedzieć, t t  te war- 
atwy, zapleśnlałe w niewoli, obar* 
ezone historyczną klątwą ugody i 
służalstwa wobec najazdu, upatry­
wały w każdym porywie i w  każ­
dym czynie wyzwoleńczym zdra­
dzieckie podszepty szatańskie a 
troiste olbrzymie daniny krwi i o- 
tiar powstań narodowych, socja­
lizmu polskiego i Legionów Piłsud 
skiego zapisywały z głuchą niena­
wiścią na rachunek żydowskiego 
ducha. Co więcej, nikt, co wizją 
poetycką wybiegał w  przyszłość 
nie dojrzał krwawej ironii dziejów 
i nie przewidział, że po dwóch 
dziesiątkach lat odrodzonego pań- 
stwa polskiego, dźwigniętego siła­
mi i duszą polskiej demokracji, hu 
lać będą i rozwielmożniać się na 
obszarach życia polskiego idee ob 
cej tyranii, przemycone przez gra­
nice dawnych państw rozbior- 
czych.

Któż bez uczucia piekącej gory­
czy i buntu nie zdaje sobie spra­
wy, że na to przez wiek cały skła- 
dano hekatomby ofiar na ołtarzu 
politycznego i duchowego w yzw o­
lenia narodu, na to bezmiernym 
wysiłkiem demokracji skruszono 
pruskie, moskiewskie i austriackie 
jarzmo niewoli, ażeby dziś dla u- 
mocnienia dzieła wewnętrznej nie- 
podległości obłędnie uciekać się 
trzeba było do natchnień j w zo­
rów praktycznych, pochodzących 
* gruntu dawnych państw rozbior 
czych?

Jakże u nas mogłyby tak kiedy­
kolwiek jak i obecnie „obce agien- 
tury" działać skutecznie, jeśliby 
naprzód nie przygotowywały dla 
siebie psychicznego gruntu drogą 
Wynaturzania polskiej umysłowo- 
ści, obyczaju i kultury duchowej. 
Ale na to, żeby hitleryzm, jako idea 
zaborcza, mógł w tak krótkim cza- 
8i® poczynić głęboko sięgające spu 
koszenia w  naszym życiu publi- 
Cznym i złowieszczo zakłócić sto- 
sUnki narodowościowe w pan­
ow ie, zastać musiał grunt przyja- 
*«y, podobnie jak rozwój każdej 
choroby zakaźnej uwarunkowany 

straszliwym stanem zdrowot­
nym. Podłożem niejako gotowym,

istorycznie odziedziczonym są u 
?fs właśnie te odłamy społeczne, 
*‘ńre w  czasie niewoli opierały 

trony zaborców, stanowiąc
®Wczat w  życiu polskim psychi­

czną transm isję dla ducha uległoś­
ci, służalstw a i deprawacji polity­
cznej. T ragiczną więc losów pol­
skich koleją i dziś reakcja paso- 
rzytnicza, działając rozkładowo 
jak każdy zresztą gnijący lub pró­
chniejący przeżytek, stanowi odpo 
wiednią mierzwę pod pewny po­
siew trującego nasienia. Rola więc 
jej w odrodzonym państw ie pol­
skim pozostała w  istotnej swej tre 
ści niezmieniona, zwłaszcza jeżeli 
się zważy, że uległość i bezwol- 
ność wobec nacisku obcych sił mo­
ralnych czy też materialnych i p ra­
ktycznie zorganizowanych ma je­
dnakowo zabójcze znaczenie dla 
duchowej samodzielności narodu. 
Treścią dynamiczną hitleryzmu 
jest zdobywczość i ekspansja uni- 
wersalna, a przykłady Czechosło­
wacji, W ęgier, Hiszpanii, Rumunii 
świadczą najwyraźniej, że oddzia 
ływanie idei i rozsnuwanie sieci 
psychicznych w upatrzonych k ra­
jach stanow ią tylko preludia do 
podbojów politycznych i gospodar 
czych. Tam , gdzie organiczne do­
tąd  przenikanie napotyka opór, 
płynący z siły i głębokiego poczu­
cia wewnętrznej niepodległości na 
rodu, a pokojowe podboje trafiają 
na przeszkody, — za ideą hitlery­
zmu idą w tedy bagnety, jak poka­
zuje doświadczenie Hiszpanii lub 
zaw iązują się zbrojne spiski, jak 
dowodzi przykład W ęgier, albo też 
lęgną się sprzysiężenia o daleko­
siężnych knowaniach, ujawnionych 
w Polsce na Górnym Śląsku, w 
Czechach i Rumunii.

Ostatecznie reakcja pasorzytni- 
cza, hitleryzując nasze życie dzi­
siejsze, pozostała w ierna swojej

naturze i swojemu powołaniu: 
przed odzyskaniem niepodległości 
zrastała się i łączyła w duchowym 
powinowactwie z obcą ideą pań­
stw ow ą monarchii zaborczych, 
dziś zaś, od pierwszej chwili odro­
dzenia państw a polskiego stała 
się instrumentem rozkładu, a na­
stępnie forpocztą idei faszystow ­
sko - hitlerowskich. W drożona do 
wysługiwania się obcym potęgom 
i obcym ideom, zatraciła zdolność 
do obrony praw  polskich bez ucie­
kania się do zamachów na praw a 
cudze, stała się więc naturalnym 
sprzymierzeńcem nie tych żywych 
odłamów społeczeństwa, które po 
wołane są do pracy dodatniej i 
twórczej, lecz tych żywiołów ni­
szczycielskich j rozkładowych, dla 
których potęga demokratycznej 
Polski jest zapowiedzią upadku 
i zagłady.

Na przełomie dwóch epok upio­
ry reakcji usiłują jeszcze opano- 
wać życie polskie i straszyć po no 
cy demokrację, wyw odzącą się z 
ducha walk o wolność, ale ktoś 
słusznie powiedział, mając na my­
śli samo zjawisko faszyzmu i jego 
istotę w krajach dyktatury, że gro­
za jego w yraża się nietyle w aktach 
vendetty, w  prześladowaniach i w 
krwawych egzekucjach, ile w tru- 
pim jadzie, który roznosi po św ię­
cie i usiłuje nim zatruć całą ludz. 
kość. Faszyzm jednak nie stano­
wi takiej potęgi, która by mogła 
odwrócić bieg nowego życia, choć 
może je częściowo poniszczyć. Za 
tem zm agania o kulturę mają dziś 
sens i znaczenie tylko w formie
walki z kościotrupami, odzianymi 
w różnobarw ne koszule tyranów j

usiłującymi wpędzić św iat w wir 
holbeinowskiego tańca śmierci.

W edług słów Stanisław a Brzo­
zowskiego, „wszystko, cokolwiek 
było dziejami, jest naszą sprawą". 
W szystko zatem, co jest zw iąza­
ne z procesami doby obecnej, po­
winno być gruntownie poznawane, 
zaś każdy typ świadomości, każ­
dy samodzielny sąd i każde sta ­
nowisko myślowe wobec dzisiej­
szej rzeczywistości, powinno być 
otwarcie meldowane i oświetlane 
dla 'pogłębienia samowiedzy tych 
wszystkich, co nie poddają się du 
chowej i moralnej zarazie shitle- 
ryzowanej reakcji pasorzytniczej.

HENRYK LUKREC.

Tam ciało młode 
i dusza młoda, 
gdzie o urodo 
d b a  Krem Uroda-

PULSA KREM URODA
CHRONI I OŻYWIA CERĘ

Z Planem czy bez Planu?
Realizować, czy „zawiesić" na 

kołku Plan Inwestycyjny? Na ten 
temat rozwinęła aię ostatnio dy- 
skusja dość gorąca 1 — zasadni­
cza.

Zasadnicza, albowiem starli się 
tu zwolennicy t. zw. „nowej 1 „sta 
rej" ekonomii.

W ,.Tygodniku Ilustrowanym"
wystąpiono z tezą, że, jeśli Plan 
inwestycyjny miał na celu doda. 
nie bodźca zamarłej w czasie 
kryzysu koniunkturze i, jeśli ko­
niunktura, którą miano „nakrę- 
cić“, jest już puszczona w ruch 
fwzrost cen —  inwestycje pryw a­
tne) — to poco Plan Inwestycyj­
ny?

„Okazuje się po prostu, że auto­
rzy planu pomylili się, oceniając 
okres czasu niezbędny na „nakrę­
cenie" konmnktury na 4 lata. Oka 
zało się, że wobec wpływu ko­
niunktury światowej, czas ten i 
kwota preliminowanych inwesty- 
cyj jest... niepotrzebnie wielka.

Nasuwa się więc pytanie, czy 
wskaranem jest forsować za wszel 
ką cenę plan inwestycji publicz­
nych, który jest właściwie — nie­
potrzebny1'.
W  odpowiedzi na to „Gazeta 

Polska" powiada, że plany inwe­
stycyjne, roboty publiczne i t. p. 
mają na celu nie tylko „nakręcanie 
koniunktury", Jeśli zaś chodzi o 
polską „czterolatkę", to

„polski rządowy plan inwesty­
cyjny ma na celu zagospodarowa­
nie Polski, trwałe podniesienie jej 
poziomu gospodarczego i wzmoc­
nienie jej potencjału obronnego. 
Program inwestycyjny jest progra 
mem strukturalnym, programom 
na dalszą metę, jego refleksy ko­
niunkturalne zaś mają znaczenie 
drugoplanowe".
Powołując się na te głosy, „Po­

lityka Gospodarcza" staje całko­
wicie po stronie „Tygodnika". 
Plan nie osiągnie — powiada „Ty 
godnik" — żadnych celów, prócz 
doraźnie politycznych, ani nie zbu­
duje się przezeń potęgi gospodar­
czej i militarnej ani — nie osie- 
gnie się uprzemysłowienia kraju.

Zresztą — „skoro koniunktura, 
naturalnie, wskutek impulsów z 
gospodarstw a światowego płyną­
cych, doszła do skutku, to już nie- 
ma potrzeby sztucznie jej pobu­
dzać".

Nie będziemy dyskutować na 
tem at rozmiarów tej naturalnej 
poprawy, na lem at siły owych im 
pulsów oraz rozm iarów samo­
czynnych dyspozycyj inwestycyj­

nych. W brew stanowisku różnych 
entuzjastów liberalizmu, jesteśmy 
zdania, że gospodarka społeczna 
w Polsce odbudować się może je- 
dynie na podstawie planowości 
Nie będziemy obecnie wyszczegól 
nlać, jak sobie tę planowość w y­
obrażam y. W  każdym jednak ra­
zie „Gazeta Polska" bardzo sobie 
pofolgowała, twierdząc, że „czte­
rolatka" jest istotnie szeroko za- 
krojonym planem strukturalnym. 

Przebudowa struktury gospo-

Uniwersytety angielskie
odm aw iaj udziału w Jubileuszu Eetyngl

(Od nassego korespondenta londyńskiego).

I Antoni Beaupre I
Wczoraj polski świat dzienni­

karski pożegnał na zawsze ś. p. 
ANTONIEGO BEAUPRE, redakto­
ra naczelnego „Czasu", jednego z 
najwybitniejszych niewątpliwie pi­
sarzy i przedstawicieli obozu kon­
serwatywnego w Polsce.

Cechą może najbardziej istotną 
całej działalności politycznej, pu­
blicystycznej i dziennikarskiej Zma 
rłego była RYCERSKOŚĆ w pole­
mice, w  walce ideowej, w walce 
politycznej. Był zawsze „gentel- 
menem" w  każdym calu.

I dlatego też my — jego przeci­
wnicy IDEOWI, nie OSOBIŚCI, — 
żegnamy Go z głębokim żalem — 
słowami najszczerszego szacunku.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.
* *

*

W czoraj o godz. 10 min. 30 w 
górnym kościele św. Krzyża od­
było się nabożeństwo za zmarłe­
go długoletniego redaktora „Cza­
su" oraz honorowego prezesa 
Syndykatu Dziennikarzy krakow ­
skich dr. Antoniego Beaupre.

W kościele zgromadzili się 
przedstawiciele Rządu, Sejmu i Sc 
natu, obozu konserwatywnego 
oraz bardzo licznie dziennikarze 
z całej bez wyjątku prasy.

Po nabożeństwie oraz po wy­
konaniu pieni żałobnych przez ar 
tystów  Opery: Michałowskiego, 
M ossakowskiego i in. koledzy 
Zmarłego z redakcji „Czasu" wy­
nieśli trumnę do autobusu — ka- 
law anu, którym zwłoki wyjechały 
do Krakowa.

Na trumnie spoczęły liczne wień 
ce, pom. in. od Związku Dzienni­
karzy Polskich oraz od Syndyka­
tu Dziennikarzy W arszawskich.

Pogrzeb odbędzie się w  Krako­
wie dziś t. j. w sobotę na cmen­
tarz Rakowicki.

darczej — mocno przekracza za­
kres i rozmiary rządowego planu 
inwestycyjnego.

I wogóle, jeśli chodzi o zasady 
„nowej gospodarki" w Interpre­
tacji czy to „Gazety Polskiej" czy 
„Kuriera Porannego" — jednym 
nie grzeszą te zasady: ścisłością
i jasnością sformułowania. Kon. 
cepcje te są niemniej mętne 1 mgli 
ste niż mgławicowe pseudo-rady- 
kalne hasła ONR.

Na temat tych haseł słusznie 
pisze „Depesza":

„W tym wypadku program jest 
jak słynny w swoim czasie pro­
gram hitlerowska, tylko środkiem 
do celu, tylko instrumentem, ma­
jącym umożliwić dojście do władzy, 
który po jej uchwyceniu można 
spokojnie odłożyć ad acta. To też 
nikt tego programu, ani tego 
ustroju nie bierze na serio1'.
A zestaw iając mętne docieka­

nia „Kuriera Porannego" plana­
mi ustroju socjalistycznego, pi­
sze:

„Cokolwiek się sądziło o tym 
ustroju jedno trzeba przyznać, że 
ma on zupełnie wyraźne kontury, 
że znemy jego zasady, że wiemy, 
jak ustrój ten wygląda w praktycz 
nym zastosowaniu. Można się go­
dzić, albo nie godzić z zasadami 
tego ustroju, ale trzeba przyznać, 
że można w jego ramach przepro­
wadzić znaczne uprzemysłowienie 
kraju".
Autor artykułu myli się, tw ier­

dząc, że ustrój Z. S. S. R. jest re- 
alizacją Socjalizmu. Nie myli się 
natom iast, wskazując, że Socja­
lizm ma wyraźne kontury : za-
sady.

Inne — najbardziej choćby „ra­
dykalne1 ujęcia są płodem dema­
gogii. W .

Ile lest na świecie
lokomotyw?

W edług  sta tystyki francuskiego związ 
ku  inżynierów , jest na całym  świecie o- 
gółetn  n ie w ięcej jak  200 tysięcy paro­
wozów.

N ajw iększą liczbę parowozów mają 
Stany Z jednoczone. Zw iązek inżynie­
rów francuskich oblicza je  na oko ło  50 
tysięcy. Anglia , Francja i  N iem cy  ma­
ją  po 20 tysięcy, W łochy  — 6.000, Pol 
ska  —, 5.400, Czechosłowacja  — 4200, 
Belgia  — 4.000. R ów nież na ok. 4.000 
oblicza się liczbę lokom otyw  w  Zw iąz­
k u  Sow ieckim , chociaż co do tego kraju  
brak ja k ichko lw iek  danych statystycz­
nych.

Niemiecki uniwersyte t w Getyn­
dze obchodzi 30-go czerwca r. b. 
jubileusz. Jak  w. r. ub. Heidel­
berg, tak  te i  obecnie Getynga aa- 
prosiła na swój ju biletu* waayst- 
kie uniwersytety angielskie. W 
r. ub. Niemcy były niemile do­
tknięte tym, że ża d en  u n iw ersy te t 
angielski nie przyjął ich zaprosze­
nia. Obecnie nie o wiele lepiej im 
się powiedzie.

Najstarszy i najwięcej szanowa­
ny uniwersytet Oksfordzki uchy­
lił powziętą z początku uchwałę 
wysłania delegata do Getyngi i o- 
statecznie postanowił odrzucić za­
proszenie.

Jako jedyny  ■ uniwersytetów
angielskich weźmie udział w jubi­
leuszu w Getyndze drugorzędny 
uniwersytet w Durham  i  to tylko 
dlatego, ie  obecnie kanalerzem to­
go uniwersyte tu  jest pr*yj*cł»l h i­
tlerowców lord Londonderry.

Demonstracyjna odmowa u b  
gielskich uniwersytetów udziału 
w uroczystościach uniwersytetów 
niemieckich jest wyraźnym prote* 
stem  angielskiego świata nauki 
przeciw panowaniu „ducha" h itle ­
rowskiego na wyższych uczelniach 
niemieckich i w nauce niemieo- 
kiej.

A. E.
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PORODY -  O P E R A C J E  -  P O R A D Y
Pokoje po jedyńcze i w spólne. N ow oczesne kom fortow e urządzeni*

Dobrze t o  stwierdzić
W Nr. 706 „W iad. Liter." p. 

Ksawery Pruszyński opisuje w ra­
żenie z wycieczki na tereny w y­
kańczanych w pośpiesznym tem ­
pie pawilonów j budynków Mię­
dzynarodowej W ystaw y Paryskiej. 
M. in. poświęca p. Pruszyński p a ­
rę zdań robotnikom zatrudnionym 
przy budowie:

„20.000 robotników  oddało  czy od­
da wystawie 10 m ilionów godzin pra­
cy. Zobaczymy, czym będzie wysta­
wa. Co się dziś widzi na budow ie, to 
o lbrzym i dobrobyt tych mas (podkr. 
R ed.). Doprawdy, m iło  to oglądać. 
Kantyny wokoło wystawy, donajęły 
sobie sale, restauracje powiększyły lo ­
k a le ; w godzinach zmiany pełno jest 
wszędzie. Ceny są wysokie. Znacznie 
wyższe niż w dzielnicy studenckiej: 
9,12 franków. Jak  zarabia ta masa ro ­

botnicza? Bardzo niejednolicie . Al* 
m ożna ustalić  przeciętny zarobek na 
jakieś dwadzieścia z ło tych  dzienn ie . 
Przeważnie wydawanych zaraz. T o sa­
m o co te D an ii!.—“

Nieźle, chwalić Boga! zarabiają 
robotnicy paryscy pod rządami 
tow. Leona Bluma. Dwadzieścia 
złotych dziennie — gdzie u nas 
szukać takiego?..

A co się tyczy Danii, i tam — 
jak wiadomo — od szeregu już lat 
rządzą socjaliści. Miło to, dopra 
wdy, stw ierdzić.

Bd.

NAJTAWZA tZKOŁA SĄNOOJOW^A

PlDrJMJH
List do RedaKcji

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie prosimy o zamieszczenie poniższego oświadczenia:
W wydawnictwie „Głosu Powszechnego" zaszły zmiany, wywoła- 

ne stanem likwidacji „Zjednoczonego Wydawnictwa Społecznego" 
i przejściem pisma w ręce dzierżawców.

Zmiany te zostały zauważone pzez całą prawdziwie demokraty­
czną prasę.

Wobec tego zmuszeni zostaliśmy do wystąpienia z redakcji „Gło­
su Powszechnego".

Głosu Powszechnego" składa się wyląc**Obecnie Redakcja 
nie z członków ZZZ.

Hollender Tadeusz, 
Kowalewski Janusz. 
Ochs Jan.
Ajzenberg S. 
Neufeld Artur,
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„System  oszczędnościowy" w kolejnictw ie na ławie oskarżonych
Na marginesie procesu mysłowicKiego

Na zakończeniu procesu o od ­
pow iedzialność za katastrofę ko­
lejow ą na stacji w  M ysłowicach  
(wyrok podaliśmy już oddzielnie), 
obrońcy oskarżonych: Urbanka,
Krzyżowskiego i Kozioła ostro 
skrytykowali stosunki w kolejnic­
twie.

W edług zdania obrońców, sie­
dzący dziś na ław ie oskarżonych, 
którzy stali się, wbrew swej woli, 
aktorami tej strasznej katastrofy, 
ni są ani moralnie, ani fizycznie, 
winnymi nieszczęścia. Dalej obroń 
ca dowodził, że stanow isko dyżur­
nego ruchu na stacji jest stano­
wiskiem najodpowiedzialnieiszym

w kolejnictwie; odpowiada on za 
wszystkich i za wszystko, musi 
zaw sze w iedzieć, czego chcą od 
niego podwładni i przełożeni.

Obrońca nie pominął również 
krytyki panujących anormalnych 
stosunków na kolejach. Na zakoń­
czenie sw ego przemówienia prze­
dłożył pismo Inspektora Pracy z 
W arszawy, z którego wynika, że 
Urbanek nadpracowywał ponad  
100 dniówek (!) rocznie. Adw. Le- 
w andow icz uzasadnił przede 
wszystkim , że winę katastrofy 
ponosi kto inny, a nie oskarżeni, 
przy czym dość ostro krytykował 
panujące w  kolejnictwie stosunki,

gdzie specjalnością oszczędnościo­
w ą było w prowadzenie pociągów  
mieszanych.

Przede w szystkim — m ówi adw. 
Lewandowicz— mój klijent, zw rot­
niczy Kozioł, jest w  tym procesie 
kozłem ofiarnym. Nie było by na- 
pewno nieszczęścia, gdyby nasta­
wnia była racjonalnie zbudowana.

Anormalne stosunki w  kolejnic­
twie poddał w  swym  przem ówie­
niu najostrzejszej krytyce adw. 
Zaczyński. W ykazał on, że jest fi­
zyczną niem ożliwością zapoznanie 
się przez pracowników kolejo­
wych z dziesiątkiem tysięcy prze­
pisów . W skazał na nieścisłość o-

rzeezenia biegłego inż. Gryzela, 
że zwrotniczy m oże pełnić służbę 
do 53 lat, podczas kiedy przepi­
sy przewidują zem erytowanie po 
40 latach, a zresztą Kozioł skoń­
czył 53 lata w  zeszłym  roku.

Obrońca ten zacytow ał ustęp z 
odezw y p. Ministra Komunikacji 
do kolejarzy; p. minister z uzna­
niem w yraził się o ciężkiej pracy 
kolejarzy, w  której muszą praco­
w ać niezgodnie z przepisami.

Zkolei przem awiał następny o- 
brońca, adw. Zbisławski. W yjaś­
niał, że chcąc m ówić o winie je­
go klijenta, trzeba by udowodnić, 
że Krzyżowski m ógł przewidzieć,

w zględnie przewidział wypadek, a 
nie zapobiegł mu (kwalifikacje w i­
ny umyślnej). W edług jego zdania, 
bezpośrednim powodem  katastro­
fy są członkowie komisji racjona­
lizacji, którzy też powinni byli za ­
siąść na ław ie oskarżonych; w łaś­
nie oni wprowadzili dezorganiza­
cję pracy na stacji w  M ysłow i­
cach. Po omówieniu szczegółów  
przewodu sądow ego, wniósł o u- 
niewinnienie Krzyżowskiego.

Adw. Aschenbrenner na w stę­
pie sw ego przemówienia rozpra­
wił się z zarzutem nakłaniania 
przez Krzyżowskiego do fałszy­
wych zeznań. Uważa, że już w
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ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład  z angielskiego B. Kopelówny)

— No, mogę panu powiedzieć jedno Nie ma w ła ­
ściwie zbioru dzieł sgtuki w Europie, który by nie 
otrzymał od Randolpha czegoś, na co miał apetyt, 
Czasami Randolph wybierał swój dar pod kątem  
specjalnego zainteresowania, jakie przedstawiał ten 
przedmiot dla danego kraju — naprzykład rękopis 
Dantego wręczył Bibliotece Wiktora Emanuela; cza 
sami jednak była to jakaś rzecz, która przedstawia 
łaby olbrzymią wartość dla każdego muzeum na 
świecie; —  jak ten mały obrazek: Rembrandta „AU 
Cńemik", który Randolph ofiarował Pinakotece. R o ­

bił tak przez w iele lat —  i w szyscy kuratorzy, biblio 
tekarze i kustosze... — aż strzygli uszami na brzm ie­
nie jego nazwiska.

— To zabawne —  zauważył inspektor, z przeję 
ciem skrobiąc kozikiem cybuch fajki, — Sam bowiem  
nie miał z tego nic.

Trent w zamyśleniu popatrzył na inspektora. — 
Cóż pan tam. chowa na dmie swych czystych myśli? —- 
zapytał.

Bligh sięgnął do półki z książkami, która stała 
przy ścianie po jego prawej ręce.

—  Czy widział pan kiedy, co jest napisane o nim 
w „Kto jest kto?" — zapytał, przerzucając kartki te­
go olbrzymiego tomu. — Oto jest... Prawie cała k o­
lumna, składająca się głównie... w ie pan z czego?

Trent potrząsnął głową. —  Rezygnuję z odgadnię
cia.

—  Z wyliczenia orderów... —  oświadczył inspek  
tor, —  Odznaczeń, z których... w szystkie są cudzo­
ziem skie. Legja Honorowa, Czerwony Orzeł, Korona 
W łoch, tak samo Szwecji; ordery Odkupiciela, 
W schodzącego słońca; Gwiazda Rumunii, Order 
świętego W łodzimierza i jeszcze w iele innych- Mu 
siał mieć ich stosy. Na ogół w ielkie figury — jak 
stwierdziłem  —  nie mają zwyczaju w yliczać tego 
wszystkiego, ale Randolph nie opuścił nic,

Trent wziął w  ręce tom i rzucił wzrokiem na w y ­
mowne dowody szacunku, jakim obce rządy darzy 
ły  Jakuba Membruna Randolpha.

—  Zupełnie jak zbieranie marek pocztowych — 
zauważył.

— Ale jest trochę kosztowniejsze — wtrącił Bligh.

(D. c. n.).

św ietle zeznań św . W adasa, zarzut 
ten odpada. Polem izuje z teore­
tycznymi wyw odam i b iegłego Gry 
zela, uważając je w  praktyce za  
bezw artościow e. W skazuje, że po 
katastrofie wprow adzono szereg  
zmian, wykazujących, iż bezpo­
średnią w inę katastrofy ponoszą  
zarządzenia oszczędnościowe. W y  
kazuje, że zgodnie z przepisami, 
m aszynista Krzyżowski musiał je­
chać w edług skróconego czasu  
jazdy, by nadrobić spóźnienie, a 
dalej podkreśla, że drużyna kon- 
duktorska miała obow iązek  zaha­
m ować pociąg, w idząc, że m aszy­
nista przejeżdża niewłaściwy se­
mafor i nie zatrzym uje pociągu. 
M aszynista, przejeżdżając obok 
nastawni, patrzył w okna, jednak  
żadnego znaku mu nie dano. Gdy^ 
by miał św iatło na stacji, byłby 
spostrzegł przeszkodę na torze na 
odległości 130 mtr. i m ógł pociąg  
zaham ować, a tak spostrzegł prze 
szkodę dopiero na od leg łość 30  
mtr. w  ś\ySetle własnych lamp.

Obrońca w niósł o zupełne uw ol­
nienie.

Oskarżeni w  ostatnim  słowie 
prosili również o uwolnienie, przy 
czym osk. Urbanek m ówił, że z 
powodu katastrofy cierpiał, cierpi 
i będzie cierpiał moralnie; że jest 
zupełnie złamany moralnie, fizycz­
nie i materialnie.

Jak donosiliśm y, Sąd ogłosił 
wyrok, m ocą którego w szyscy  zo ­
stali uznani winnymi, przy_czym  
osk. Urbanka zasądzono na półto­
ra roku więzienia, osk. Krzyżow­
skiego na 2 'A  roku, a Kozioła na 
rok w ięzienia. Oskarżonym zali­
czono areszt śledczy, a KoziolowI 
zaw ieszono w ykonanie kary.

Obrońcy w niosą apelację.

Radio w arszaw skie
SOBOTA, 15 maja.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7. Dziennik por. 7.10 
P arę  inform acyj. 7.15 Aud. dla po­
borowych. 7.35 Muzyka z płyt. 8. 
Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki". 11.57 H ejnał, 
12.03 Koncert połud. w wyk. orlo 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego. 
12.40 Dziennik połud. 12.50 Skrzyn­
ka rolnicza. 14.30 T ea tr  W yobraźni 
dla dzieci: „O Jaśku  co się z Ro­
kitą  założył" M. Kownackiej (wzno­
wienie). 15. Wiad. gospod. 15.15. 
Piosenki łotewskie z płyt. 16. Nasz 
program . 16.10 Życie kulturalne 
stolicy. 16.15 Transm . fragm . meczu 
tenisowego c puhur Davisa Poiska * 
Czechosłowacja. 16.30 Transm  z Cni- 
cago: Zjazd Rady Związku organ,
polskich w Ameryce. 17. Transm. 
Nab. majowego z Ostrej Bram y w 
Wilnie. 17-50 Przegląd wydawnictw. 
18. Pog. akt. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.20 Muzyka lekka z udz. H. E. 
Groh z płyt. 18.45 Program . 18.50. 
Pog. akt. 19. Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.50 Cztery m adrygały 
P ierre Luigi Palestriny w wyk. Pol­
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. St. 
Kazury. 20.15 Nowości literackie. 
20.30 Pog. akt. 20.35 Dziennik wie­
czorny. 20.50 „Potpourri wiosenne" 
z Wiednia. 21.35 „Szczęście Gzym- 
sa“ — wesołe słuchowisko H. Zbierz 
ehowskiego (ze Lwowa). 22.05 T ran, 
fragm entów meczu tenisowego o pu. 
h a r  Davisa Polska - Czechosłowa­
cja. 22.15 Mala ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego z udz. zespołu -wo­
kalnego „Te 4“ pod dyr. W andy 
Verbond.

NIED ZIELA . 16 m aja.
8. Pieśń. 8.05 Aud. dla wsi. 8.5t> 

Dziennik por. 9. Transm. nab. z A r. 
chikatedry lwowskiej. Po nab. ok. 
godz. 10.30 „Słynni dyrygenci" (pły­
ty ) . 12. Hejnał. 12.05 Poranek m u­
zyczny. Wyk. Mała Ork. P . R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, Salecki — 
śpiew, T. Joselsohn — saksofon. W 
przerwie ok. godz. 13: Przegląd te ­
atralny. 14. Reportaż z życia. 14.30 
„Trzy ballady" — aud. muzyczno, 
słowna w ukł. dr. Józefa G ajka i Gz. 
Halskiego. 15. Muzyka rozrywkowa 
w wyk. ork. dętej K.PAV. pod dyr. 
F . Gamrota (z K rakow a). 15.30 A u­
dycja dla wsi. 16. Dawne tańce z 
płyt. 16.30 Słuchowisko regionalne 
St. Roy‘a  p. t. „Jak  świętowali 
szewcy w Szamotułach" (z Pozna­
n ia ). 17. Koncert symf. (z Katowic). 
W przerwie ok. godz. 17.55: Pogad. 
akt. 19. „N a wakacjach" i „Cienie" 
— obrazki Bolesława Prusa. 19.15. 
Program . 19.20 „Nasi ulubieńcy śpie 
w ają" (płyty). 20.10 Transm . meczu 
tenisowego o puhar Davisa „Polska. 
Czechosłowacja". 20.25 W iad  spor­
towe. 20.40 Przegląd polit. 20.50. 
Dziennik wiecz. 21. „Wesoła Syre­
n a" : „Przegląd majowy" w oprać-
M. H em ara z udz. H anki Ordonówny 
i _ M arii Modzelewskiej. 21.30 „Z dzi­
siejszej twórczości muzycznej Lwo. 
wa". Wyk.: L. Muenzer —  fortepian, 
M. Błażyńska — śpiew, Chór męs­
ki „Echo-Macierz" pod dyr. J . Ko­
łaczkowskiego (ze Lwowa). 22.15. 
Muzyka tan . w wyk. wileńskiej ork- 
P. R. pod dyr. W. Szczepańskiego. 
23. Program .

WARSZAWA II: Muzyka tan.
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Dialog premiera z bezrobotnym
Premier: Nie mogą odrazu wymagać, aby pan powiedział że je s t  dobrze. 
Bezrobotny: Panie! ja jestem  daleki od tego aby to powiedzieć!

Jak donosi PAT. z okazji ukoń­
czenia robót na terenie posesji mi 
nisterium spraw wewnętrznych w  
Warszawie prezes Rady Ministrów 
i minister spraw wewnętrznwch 
gen. Sławoj Składkowski podej­
mował obiadem robotników, zatru 
dnionych przy tych pracach.

Na zakończenie przyjęcia pre­
mier Sławoj Składkowski w ygło­
sił do bezrobotnych przemówienie.

„Panowie! W ciągu kilku tygo­
dni obserwowałem pracę panów, 
którą muszę nazwać
PRACĄ WYDAJNĄ I UCZCIWĄ.

Chcę panom wyrazić swoją 
wdzięczność za pracę dla Polski. 
Zebraliśmy się tutaj, ażebym 
mógł to wam powiedzieć. Ale nie­
którzy z panów, zwłaszcza starsi, 
mogli pomyśleć, że jak on nas tu 
zebrał, to musi mleć swoje wyra­
chowanie, i ja też nie jestem taki 
durny, ażebym nie robił tego bez 
wyrachowania. Ja chcę powie­

dzieć do panów mowę polityczną.
Przeważnie tak jest, że mówi 

się mowy polityczne do możnych 
tego świata, kiedy są panowie we 
frakach I piękne panie w dekolto- 
wanycb sukniach 1 pije się szam­
pana, wówczas mówi się mowy po 
lityczne, a ja powiem mowę poli­
tyczną do bezrobotnych.

Cóż ja wam, panowie, mogę po 
wiedzieć? powiem, co myślę w  tej 
chwili o  naszym życiu w Polsce. 
Proszę panów, jeżeli się tu tak że­
gnamy serdecznie, jeżeliśmy się 
serdecznie tutaj witali przy tej pra 
cy, to dlatego, że chciałbym, aże­
by to się stało zwyczajem w  Pol­
sce.

jakież jest to życie w  Polsce?
Ja, proszę panów, mówię z ca- 

<ym poczuciem odpowiedzialności, 
że w  Polsce nie jest jeszcze do' 
brze. Nie jest tak, jakbyśmy chcie 
li wszyscy, aby było, ale że w  Pol 
see jest lepiej niż rok temu.

Rok temu, prawie w  rocznicę 
śmierci wielkiego marszałka Józe 
fa Piłsudskiego, marszałek śmigły, 
z wiedzą i wolą pana Prezydenta

Sesja nad zw y cza jn a
Sejmu i Senatu?

PAT komunikuje: W dn. 13 b. 
m. p. prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj -  Składkowski, odwiedził 
pp. marszałków Senatu i Sejmu. 
Przedmiotem rozmów były spra­
wy, związane z projektowaną se­
sją nadzwyczajną.

na mw ml]
żydowskie

W ielkie wrażenie wśród ludno­
ści żydowskiej w Palestynie wy­
warła wiadomość o sprzedaży je­
dynego okrętu żydowskiego „Tel- 
Aviv“, który należał do firmy 
A. Bem sztajn. Statek ten, o po­
jemności 10.000 ton, otrzymywał 
komunikację pomiędzy Haifą a 
Triestem. Nabyli go Japończycy 
*a sumę 31.000 funt. W związku z 
tym faktem Agencja Żydowska 
*na podobno zamiar stworzyć w 
*Wym łonie specjalną sekcję mor­
ską.

Rzeczypospolitej, wziął na siebie 
ciężkie brzemię kierowania losami 
Polski i powiedział, że trzeba Pol­
skę podciągnąć w górę, a nie dać 
jej stoczyć się na dół.

Proszę panów, 150 tysięcy ludzi 
poszło świeżo do przemysłu i dziś 
zatrudnionych jest w  przemyśle o 
te 15Q tysięcy więcej, niż w roku 
zeszłym. Poza tym 160 tysięcy bez 
robotnych jest w tym roku zaję­
tych w  Polsce.

Panowie, byłem przed tygod­
niem we Lwowie, w dzielnicy Za- 
marstynowskiej i zwiedzałem pra­
cę bezrobotnych, gdzie plantow a­
li tereny. Podszedłem do jednego 
z nich i przy rozmowie powiedzia 
łem mu, —  a był to człowiek rze­
czywiście wychudły i wynędzniały

— powiedziałem mu jako ten, co 
rządzi w Polsce — „NIE MOGĘ 
ODRAZU WYMAGAĆ, ABY PAN 
POWIEDZIAŁ, ŻE JEST DO- 
DOBRZE".

A on powiedział: „PANIE, JA 
IESTEM DALEKI OD TEGO, ABY 
TO POWIEDZIEĆ*'.

Proszę panów, nie mogłem z 
nim dyskutować, aie chciałbym, 
aby te słowa, które tu mówimy ra 
zern, aby to nasze zebranie z spra 
wozdań gazet doszło do niego i 
ażeby ten bezrobotny poczuł, że w 
Polsce jest lepiej i że bezrobotni 
przechodzą już z jednej roboty na 
drugą i Polska będzie, jak  to po­
wiedział m arszałek śmigły, w gó­
rę podźwignięta.

Fewnie, łatwiej to mówić czło­
wiekowi, który ma zajęcie,,aniżeli 
temu, który na to zajęcie czeka. 
Zdaję sobie spraw ę z tego, ale 
w spclną pracą, wspólnym wysił­
kiem, wspólną cierpliwością, w ię­
cej osiągniemy, aniżeli gdybyśmy 
siy wszyscy kłócili.

Taka była moja mowa politycz­
na. Jest zwyczaj, że po takiej mo 
wie politycznej wznosi się zawsze 
toast. Z chwilą, kiedyście już tej 
mowy wysłuchali, wznoszę krótki 
toast': „NIECH W POLSCE ZGI­
NIE NA ZAWSZE CIĘŻKA, CIEM 
NA DOLA BEZROBOTNEGO, 
NIECH SŁOŃCE PRACY ZAŚWIE 
CI DLA WSZYSTKICH".

Szyb płonie już 3 dni
Pożar gazów w szybie naftowym trwa

Wybuch wodoru i złamanie śmigła
były przyczyną straszliwej katastrofy „Hindenburga"

Eksperci komisji amerykańskie- 
go departamentu handlu, zbada­
wszy szczątki sterowca „Hinden- 
burg", doszli do wniosku, iż nie 
jest wykluczonym złamanie się 
śmigła, przy czym jeden z odłam­
ków przebił powlokę sterowca i 
zetknął się z przewodem elek­
trycznym, co wywołało iskrę i w y­
buch wodoru. Twierdzenie swe 
opierają eksperci na tym, że wśród 
wewnętrznych szczątków kadłu­

ba sterowca odkryli odłamek śmi­
gła. Nie zdołano jednak stwier­
dzić, czy dostał się on tam po 
upadku „Hindenburga", czy też 
przebił powłokę w  chwili, gdy 
sterowiec unosił się jeszcze w po- 
wietrzu.

NIE BYŁO BOMBY.
Eksperci materiałów eksplodu­

jących, którzy zbadali dokładnie 
szczątki „Hindenburga", stw ier­
dzili, że nic pie wskazuje na to, 
aby przyczyną zniszczenia sterow ­
ca była bom ba lub inny m ateriał 
eksplodujący.
ZWŁOKI OFIAR KATASTROFY.

W  czwartek wyszedł z N. Jor­
ku statek „Ham burg", mający na 
swym pokładzie zwłoki 25 oby­
wateli niemieckich, ofiar kata­
strofy „H indenburga".

NIEZWYKŁE OCALENIE.
Spośród licznych zadziwiających 

wypadków ocalenia w  katastrofie 
„H indenburga", specjalnie intere­
sujący jest wypadek ocalenia 12- 
letniego chłopca pokładowego 
W ernera Franza. Franz wyskoczy! 
z płonącego już sterowca, a spadł 
szy na ziemię, stracił przytomność. 
Otoczyło go morze płomieni i zda

wało się, że chłopiec zginie. Tym ' 
czasem ze sterowca spadł olbrzy­
mi zbiornik wody, rozbijając się 
tuż obok leżącego chłopca. Stru­
mienie wody ocuciły Franza i u- 
gasiły na nim płonące ubranie. W 
ten sposób chłopiec ocalał, odno­
sząc stosunkowo drobne oparzę' 
nia.

Pili® l i n i i  Gnił
a teraz zwala wine na... zabitych

Jak donoszą z Kosowa koło 
Kołomyi, szyb gazu ziemnego 
firmy „Pionier" na Wierzbowcu, 
pali się w dalszym ciągu już trze­
ci dzień. W czwartek probowano 
przez cały dzień gasić bezwodni­
kiem węglowym, jednak bezsku­
tecznie, wskutek wielkiego gorąca, 
jakie panuje przy pożarze i z po­

wodu panującego w Kosowie a- 
palu. Próbowano też złożyć na 
źródło ognia kaptur bez powodze­
nia.

Akcją ratunkową kieruje na 
miejscu naczelnik okr. urzędu RÓr- 
niczego w Stanisławowie, inż. Sta- 
ufer i dyrektor techniczny „Pio­
niera", inż. Paraszczak.

W następstwie krwawych zajść, 
jakie wydarzyły się w dniu 9 ma­
ja w  miejscowości Sendz w Chor­
wacji, ukazał się w czwartek no­
wy komunikat urzędowy, który 
stwierdza, że wszystkie 6 osób, 
zabitych ze strzałów żandarmerii, 
były poprzednio karane za przy­
należność do organizacji terorys- 
tycznej „Ustaszi", bądź też do 
partii komunistycznej, śledztwo — 
głosi komunikat — stwierdziło, że 
osoby te (t. j. zabici) ponoszą cał­
kowitą odpowiedzialność za w y­
padki, w czasie których znalazły 
śmierć (?).

W całej Chorwacji panuje, w  
związku z tymi wypadkami, wiel­
kie podniecenie. W Zagrzebiu i 
innych miastach na wielu domach 
ukazały się żałobne chorągwie. 
Pogrzeb ofiar wypadków odbył 
się bez żadnych incylentów. We 
wszystkich miastach Chorwacji za 
dusze zabitych odprawione będzie 
w dniu 24 maja uroczyste requiem. 
Szef opozycji chorwackiej Maczek 
ogłosił apel do ludności chorwac­
kiej, wzywając ją do wzięcia u- 
działu w tym requiem w spokoju 
i godności.

Atak polski na Himalaje
Projektow ana przez klub w yso­

kogórski P. T. T . w ypraw a w naj­
wyższe góry św iata— Himalaje zo 
stała obecnie poparta uchwałami 
walnego zjazdu delegatów  Pol­
skiego T ow arzystw a T atrzańskie­
go, który odbył się w  Katowicach.

P ragnąc zapewnić polskiej akcji 
himalajskiej należyte podstaw y, 
klub w ysokogórski w ystąpił na 
zjeździe delegatów  P. T. T . '  z 
wnioskiem o finansowe poparcie 
tej akcji przez całe tow arzystw o. 
W niosek ten został przez delega­
tów  przyjęty bez jednego głosu 
sprzeciwu. Zjazd uchwalił, że w la 
tach 1938 i 1939 w szystkie od-

Admiralicja brytyjska komuni­
kuje: Na brytyjskim kontrtorpe" 
dowcu „Hunter", pełniącym służ­
bę patrolową w odległości 5 mil 
°d wybrzeży hiszpańskich na wy­
sokości Almeria w połudn. Hisz­
panii, nastąpił wybuch. Okręt doz 
hał uszkodzeń burty na wysokości
   ...............................  IIIIIIIM IIM ............. ....

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

linii wodnej. Z pomocą pośpieszy­
ły kontrtorpedowce Rządu hisz­
pańskiego. Uszkodzony okręt przy 
holowany został do portu Almeria 
przez torpedowiec rządowy „La 
rega".

Korespondent agencji Reutera 
donosi z Walencji, iż w  czasie wy 
buchu na kontrtorpedowcu „Hun­
ter" zginęły 3 osoby, a 12 odnio. 
sło rany.

Przyczyna wybuchu nie jest na- 
razie znana.

działy P. T. T . (rozsypane w licz­
bie 32 po całej Polsce) będą p ła­
cić po 50 gr. od opłaty socznej, 
wnoszonej przez każdego czi.m- 
ka P. T. T. — na fundusz polskiej 
wypraw y w Himalaje.

Zjazd poparł bez zastrzeżeń 
również szereg innych postulatów  
klubu w ysokogórskiego, m. in. 
wypowiedział się za przyznaniem

subwencji na organizow aną przez 
klub w ysokogórski na lato b. r. 
w ypraw ę alpinistyczną w góry 
centralnego Kaukazu. W ypraw a 
ta będzie miała na celu niejako 
ostatni trening polskich alpini­
stów przed czekającymi ich wy. 
prawami w najwyższe góry św ia­
ta.

Z Zagłębia Dąbrowskiego
Podwyżka płac
w cegielniach zagłębiowskich

W  dniu 11 b. m. odbyła się u 
Inspektora Pracy konferencja Cen 
tralnego Związku Rob. Przem. Bu 
dowlanego z właścicielami ce­
gielń, posiadających piece Hoff 
manowskie.

W wyniku konferencji uzyska- 
no przedewszystkiem wyrównanie 
płac w mniejszych cegielniach do 
poziomu płac w cegielniach więk­
szych.

ż e  wyrównanie to jest dużą 
zdobyczą dla robotników, świad­
czy choćby fakt, iż w niektórych 
w ypadkach z tytułu w yrównania 
płace podniosły się o 100% (np. 
kobiety ze zł. 0.80 na zł. 1.60 na 
dniówkę).

Po załatwieniu tej spraw y z a ­
w arto umowę zbiorową, podnn 
szącą płacę robotników przecięt-

fill
PAT. komunikuje:
Dn. 13 maja w Brześciu nad B. 

o godz. 7.30 rano podczas zajmo­
wania partii mięsa z nielegalnego 
uboju, został ciężko raniony no­
żem funkcjonariusz policji Stefan 
Kędziora. Jako sprawcę zadanych 
ran wskazał on na rzezaka AJzyka 
Szczerbowskiego, którego Kędzio 
ra ciężko już raniony w obronie 
własnej postrzelił w nogę. Kędzio 
ra po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.

Morderstwo dokonane na oso. 
bie policjanta Kędziory wywołało

—twierdzi PAT-odruch antyżydow 
ski społeczeństwa polskiego w  
Brześciu nad B. W mieście w kil­
ku punktach zostały wybite szyby 
w sklepach żydowskich. Na rynku 
część straganów żydowskich zo* 
stała zniszczona. W kilkunastu wy  
padkach poturbowano żydów  i 
chrześcijan. Władze prowadzą e- 
nergiczne dochodzenie, które usta­
li przyczynę zabójstwa. Zostały 
wydane zarządzenia mające na ce 
lu utrzymanie spokoju i bezpie­
czeństwa na terenie Brześcia nad 
Bugiem.

Zatarg w górnictwie
Obrady Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej

PAT. donosi:
W dn. 13 b. m. rozpoczęła się 

w Ministerium Opieki Społecznej 
pod przewodnictwem głównego 
inspektora pracy dyr. M. Klotta 
rozpraw a nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dla przemysłu górni­
czego w Zagłębiu Dąbrowskim i 
Krakowskim. W skład komisji 
w chodzą: z ramienia M inister­
ium Przem. i Handlu radca inż. 
Stein i z ramienia Min. Spraw ie­

dliwości sędzia sądu okręgowego 
Zaleski oraz 16 ławników z ramie 
nia organizacji pracodawców li 
górniczych Związków Zawodo­
wych. .

W toku obraa, które przeciąg- 
nęły się do późnej nocy, komisja 
zapoznała się szczegółowo z p o ­
stulatam i stron w dziedzinie w a­
runków pracy i płacy.

Orzeczenia komisji spodziewać 
się należy w dniach najbliższych.

Wódz faszystów belgijskich
ma być usunięty z własnej partii

Leon Degrelle ogłasza w swym 
dzienniku „Pays Rćel“ artykuł o 
konieczności dyscypliny w łonie 
Rexu. To przypomnienie o konie
czności dyscypliny pozwala przy 
puszczać, że w łonie stronnictwa 
istnieje kryzys. W edług „Le Peu- 
ple“ kryzys ten ma być spow o­
dowany dążeniem parlam entarzy­
stów rexistowskich do usunięcia 
D egrelle'a z partii.

Na odsiecz Bilbao
Z Barcelony wysłano na odsiecz 

Bilbao 60 samolotów.

Piorun zabił chłopa
Z Buku donoszą: Nad miastem 

i okolicą przeszła wielka burza, 
połączona z piorunami i wielką u- 
lewą. Uderzeniem pioruna zabity 
został gospodarz, Otto Hoht w

G rzeb ien ia k u  w pow. Szamotul­
skim w chwili, gdy pracował w po 
lu wraz z synami. Piorun uderzył 
gospodarza w czaszkę, powodując 
śmierć. Jeden z synów ogłuchł.

nie o około 15% i regulującą wa­
runki pracy.

Między innymi pracodawcy uz 
nali delegatów robotniczych oraz 
zobowiązali się po zakończeniu se 
zonu nie wymawiać pracy, lecz 
tych samych robotników zatrud­
nić przede wszystkim w następ­
nym sezonie.

Na marginesie tej konferencji 
uważamy za stosowne podkreślić, 
iż do zaw arcia umowy, bez zbyt 
wielkich sprzeciwów ze strony 
pracodawców, przyczyniło się w 
pewnym stopniu lojalne i objekty- 
wne stanowisko p. Strzelca, kiero 
wnika cegielni sejmikowej, jednej 
z największych w Zagłębiu.

W  dniu 14 b. m. m iała odbyć się 
konferencja dla zaw arcia umowy 
zbiorowej z właścicielami cegielń 
małych t. zw. polnych.

W iadom ości S portow e
Sporl robotiniczy
ODWOŁANIE ROBOTNICZYCH

MISTRZOSTW WARSZAWY. 
Projektowane na Zielone św ię­

ta robotnicze mistrzostwa War­
szawy w lekkoatletyce i grach 
sportowych zostały odwołane.

Kolarstwo
PÓŁ WIEKU ISTNIENIA 

LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
KOLARSKIEGO.

Lwowskie Towarzystwo Kolarzy i 
Motorzystów obchodzić będzie w o- 
kresie Zielonych Świąt 50-iecie swe- 
go istnienia. Jubileusz LTK. i M. 
obchodzony będzie bardzo uroczyście.

Lwowskie Towarzystwo Kolarzy i 
Motorzystów powstało w 1886 roku 
i w pierwszych latach swego istnie­
nia pracowało pod nazwą „Lwowski 
Klub Cyklistów". W kilka lat póź­
niej LTK. i M. przystąpiło do budo. 
wy pierwszego w b. Galicji toru ko­
larskiego. Od roku 1899 ruch kolar­
ski zaczyna zataczać coraz szersze 
kręgi. W tym czasie Lwów jest 
świadkiem kilkunastu większych wy 
ścigów kolarskich, rozegranych przy 
udziale najlepszych podówczas zawo 
dników europejskich.

Bezpośrednio przed wojną świato- 
wą, lwowski klub cyklistów zmienia 
nazwę po raz drugi, tym razem na 
Klub Wyścigowców Lwowskich. Pr* 
cując pod nową nazwą. Towarzystwo 
rozwija wielką działalność na punk­
cie tutrystyki sportowej.

W latach od 1910 do 1914 członko­
wie Klubu Wyścigowców Lwowskich 
organizują trzy wycieczki kolarskie 
po Europie, pod przewodnictwem 
prof. R. Wacka i ś. p. St. Oleksowa. 
Wybuch wojny światowej wstrzynm 
je na pewien okres działalność klubu 
wyścigowców lwowskich, która zosta 
je wznowiona dopiero w r. 1920 i to 
już pod nazwą „Lwowskie Towarzy- 
stwo Kolarzy i Motorzystów".

Od r. 1920 LTK. i M. pracuje ea» 
}ą parą, wykazuje zawsze na terertil 
Lwowa pierwszeństwo w sporcie kHh 
larskim.

DRUGA ELIMINACJA 
KOLARSKA W WARSZAWIE.
W najbliższą niedzielę odbędzie się 

w Warszawie druga eliminacja kolar 
ska o mistrzostwo stolicy na trasie 
Warszawa — Radom. W programie 
dwa biegi: na 100 kim. dla licencjo­
nowanych i na 75 kim. dla posiada­
czy kart wyścigowych. S tart w la­
sku sękocińskim o godz. 8-ej rano. 
Dojazd na s ta rt organizuje_ KS. O- 
kęcie własnymi samochodami t  Okę­
cia.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
„Dzień Hatkl" w Warszawie

W 51 państwach całego świata 
obchodzona jest corocznie najrnil 
sza uroczystość rodzinna — Dzień 
Matki. Jest to hołd złożony przez 
młodzież i społeczeństwo dorosłe 
— inatce. v

W  Polsce „Dzień Matki" obchn 
dzony jest od ręku 1924 z inicja 
tywy Polskiego Czerwonego Krzy­
ża.

„Dzień Matki" nie polega wyłą 
cznie na złożeniu publicznego ho ł­
du. Jest on przcdewszystkiem świę 
tem rodzinnym. Młodzież w tym 
dniu starą  się wtedy okazać 
swym matkom jak najwięcej mi­
łości i uczucia. Wyręcza swoje ro 
dzicieiki w codziennej pracy, sk ła ­
da jej powinszowania .upominki, 
przynosi kwiaty i t. p. Całe grupy

dzieci udają się na cmentarze i 
tam ozdabiają kwiatami groby 
zmarłych matek. Specjalną opie 
ką otacza się chore i biedne m at­
ki. Wreszcie na wspólnym obcho 
dzie dzieci składają wszystkim ze 
branym matXom życzenia i kwia 
ty, jako najprostszy wyraz szacun 
ku i miłości.

„Dzień Matki" jest najbardziej 
serdeczną i bezpośrednią uroczy 
stością, w której łączą się i znaj 
dują wspólny wyraz wszyscy — 
dzieci i starsi.

W bieżącym roku „Dzień M at­
ki" obchodzony będzie w niedzie­
lę, 30 maja. Na terenie W arsza 
wy, ufopzyste obchody odbędą się 
w śródmieściu, na Pradze, na Wo 
li i na Żoliborzu.

Strajk w hucie szklanej

Linia tramwajowa
do Wilanowa

Z dniem 15 maja r. b. o godz. 12 
w południe zostanie urucliomiona li­
nia tramwajowa podmiejska „W" do 
Wilanowa o trasie: „Czerniaków
Miasto — Ogród — Wilanów*’.

Na linii do Wilanowa obowiązy­
wać będzie taryfa podmiejska: 1) bi­
let jednorazowy normalny — 20 gro 
szy, 2) bilet jednorazowy ulgowy — 
15 groszy, 3) bilet normalny do prze 
siadania — 35 gr., 4) bilet powrotny 
tylko w dni powszednie do godz. 8.15
— 30 groszy, 5) bilet powrotny w 
dni powsz. do godz. 7-ej — 30 gro­
szy, 6) bilet abonamentowy ulgowy 
dla wszystkich w dni powszednie do 
godz. 8.15 — zł. 1.50, 7) bilet mie­
sięczny normalny na linię „W" — 15 
złotych, 8) bilet miesięczny ulgowy 
na linię. „W" —• zł. 7.50, 9) bilet m:3 
sieczny normalny na linię „W‘‘ i je ­
dną inną linię tramwajową — 20 zł., 
10) bilet miesięczny ulgowy na linię 
,.W“ i inną jedną linię tramwajową
— 10 zł., 11) bilet miesięczny nor­
malny na linię „W" i inne dwie linie 
tramwajowe — 22 zł., 12) bilet mie­
sięczny ulgowy na linię „W“ i inne 
dwie linie tramwajowe — 11 zł.

Z chwilą ukończenia rozpoczętej

już budowy drugiego toru tramwa­
jowego na ul. Czerniakowskiej i Po- 
wsińskiej, czego należy spodziewać 
się w początku sierpnia r. b., prze­
prowadzone będą dalsze zmiany w 
komunikacji tramwajowej.

Linia Nr. „2‘‘ zostanie podzielona 
na dwie odrębne linie: linię „2" o tra 
de : Wilanów, Czerniaków M. Ogród, 
ul. Powsińska, Czerniakowska, Lu­
dna, Książęca, Nowy Świat, Al. Je ­
rozolimskie do ul. Starynkiewicza, 
oraz linię „8" o trasie: Elbląska 
(Miasteczko — Powązki), ul. Powąz 
kowska, Dzika, Zamenhofa, Dzielna, 
Karmelicka, Leszno, Solna, Mirow­
ska, Plac Żelaznej Bramy, Granicz­
na, Królewska, Marszałkowska, Snia 
deckieh, 6-go Sierpnia do Topolowej. 
Poza tym będzie uruchomiona druga 
całodzienna linia z Czemiakowa M. 
Ogrodu o trasie: Czerniaków M. 
Ogród, ul. Powsińska, Czerniakow­
ska, Ludna, Książęca, Nowy Świat, ,5 
Krak. Przedmieście, Królewska, Gra 
niczna do Placu Żelaznej Bramy, 
która zastąpi obecną linię „2a" uru­
chamianą tylko o pewnych godzi­
nach. -

370 robotników huty szklanej 
„Vitrium“ w Wołominie okupowa 
!o tę fabrykę. Chodzi przede wszy 
stkim o sprawę płac, które są sy­
stematycznie obniżane, a da le j--  
robotnicy domagają się wydalę 
nia sortiera Zberczuka, który dzia 
ła na szkodę robotników.

Konferencja odbyta w dniu 12 
b. m. w inspektoracie pracy VII 
obwodu, nie dała rezultatu i zos 
tata odroczona do dnia 19 maja..

Nastrój na fabryce doskonały. 
Wieczorami robotnikom przygry­
wa orkiestra.

W przystępie szału pijackiego
Śmiertelny skok z

40-letni Witold Toruński, urzę 
dnik Ministerium W. R. i O. P. — 
zamieszkały wraz z żoną S tan i­
sławą i 14-letnią córką przy ulicy 
Wileńskiej 43, w przystępie szału 
pijackiego wyskoczył z okna 3-go 
piętra i upadł na asfalt podwó 
rza. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć wskutek pęknięcia czaszki. 
Zwłoki przewieziono do prosekto 
rium. Jak się okazało, Toruński 
był nałogowym pijakie/.i. W s ta ­
nie nietrzeźwym urządzał domow­
nikom awantury i niszczył doby­
tek.

Przed dwoma miesiącami To­
ruński w szale pijackim powiesił 
się na klamce, lecz w samą porę 
uratowała go sąsiadka. Przed 
dwoma tygodniami, oblał siennik 
naftą i podpalił.

3-go p iętra
Domownikom jednak udało się 

w porę pożar ugasić. W ubiegły 
czwartek Toruński całą noc spę 
dził w areszcie 14-go komis., z a ­
trzymany za pijaństwo. Gdy po 
wrócił do domu, czynił żonie wy­
mówki, że rzekomo przez nią mu 
siał spędzić noc w komisariacie. 
Awanturnik pobił córkę trzepacz- 
ką, chorą teściową - staruszkę — 
butem, po czym, z okrzykiem 
„Dzisiaj wszystko się już skoń­
czy! Pozabijam was, a po tym z 
sobą zrobię koniec", — przystąpił 
do niszczenia naczyć kuchennych 
i stołowych. Przerażona żona u 
ciekła do komisariatu, prosząc o 
pomoc. Gdy Toruński o godz. 5 
m. 30 ujrzał przez okno idących 
2-ch policjantów, wyskoczył z ok­
na.

Co Mraią w
Dziś w sobotę

teatrach?

Obchody 1 maja w kraju
Radomsko

TEATR WIELKI.
„Żydówka".

W niedzielę „Faust" z „N ocą Wal­
purgii" z występami gościnnymi 
Marii Sokół, primadonny Opery 
lwowskiej i kapelmistrza A. Rudnic­
kiego.

TEATR NARODOWY: Dziś ko­
media Shawa „Korsarz i Lady".

W niedzielę i poniedziałek po poł. 
o godz. 3.30 „Pan Jowialski".

TEATR POLSKI gra ostatni ty- 
dzień sztukę Czechowa „Wiśniowy 
sad".

W niedzielę i poniedziałek o godz.
3.30 pop. na ostatnich przedstawie­
niach popołudniowych grana będzie 
komedia G. B. Shawa „Pygmalion".

TEATR NOWY: Dziś komedia Ma 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litera. 
cka‘‘.

TEATR MAŁY: Gra nową kome­
die A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów**.

W niedzielę i poniedziałek o godz.
3.30 pop. grana będńe piękna sztu­
ka J. Iwaszkiewicza „Lato w No- 
hant‘‘.

TEATR LETNI. Dziś komedia 
„Adam i Ewa".

Odbył się wspaniały obchód 
przy udziale 3000 osób. Przema­
wiali tow. tow. Lenk, Kłuszyńska 
i Opic oraz tow. Sobol, który przy 
niósł pozdrowienia od manifestu­
jących osobno robotników żydow­
skich.

W  obchodzie liczny udział wzię­
li małorolni.

Po zgromadzeniu odbył się po­
chód, a wieczorem — Akademia 
w  bardzo uroczystym nastroju.

W obec tego, że kierownictwo 
Straży Pożarnej nie chciało dać 
do obchodu orkiestry, przyjechała 
orkiestra z Wrzosowej (3 godziny 
drogi).

W łocław ek
Po przemówieniu tow. Dziuba- 

kiewicza, wyruszył pochód PPS i 
klasowych zw. zawód, z licznymi 
sztandarami. Kilkanaście transpa­
rentów głosiło nasze majowe ha­
sła i żądania. Pochód przeszedł 
ulicami miasta przez stary na t. 
zw. „zielony rynek", gdzie po na­
dejściu pochodu Bundu, rozpoczę­
ło się zgromadzenie. Mowy wygło­
sili: im. PPS tow. Z. Piotrowski, 
im. Rady Zw. Zaw. tow. Nossow­
ski, im. Bundu tow. Gliksman i 
tow. śmiechowski, im. Kom. wło­
cławskiego PPS.

Po zgromadzeniu ttow. z Bundu 
odeszli do swego lokalu, a nasz 
pochód udał się znowu przez mia­
sto pod siedzibę naszych związ­
ków i PPS. Wszystkie fabryki 
metalowe stały; częściowo papier­
nie i roboty publiczne. W  pocho­
dzie naszym kroczyło najmniej 2 
tysiące robotników 1 robotnic w

pochodzie Bundu około 800 osób. 
W  zgromadzeniu wzięło udział 
ponad 4 tysiące ludzi.

Włocławski robotnik okazał 
swą solidarność i zbudzenie się z 
apatii — mimo, że chciano go za­
straszyć represjami przed 1-szym 
majem. W  końcowym przemówie­
niu dał temu wyraz tow. Z. Pio­
trowski.

Wieczorem odbyła się zabawa.
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Żyra refów
W pochodzie manifestowało 

do 6 tysięcy ludzi.
Na wspaniałym zgromadzeniu 

przemawiali tow. tow. Dobrowol­
ski i Tomaszewska.

Góra K alw aria
W  pochodzie było 600 osób, na 

zgromadzeniu 1500. Przemawiali: 
z PPS tow. Czerwiński, z Bundu 
tcw. Rister.

Starostwo zabroniło śpiewać... 
„Międzynarodówkę".

* **
Manifestanci z Baniochy udali 

się również do Góry Kalwarii, 
gdyż w  Baniosze Starostwo nie 
zalegalizowało obchodu.

Brześć Kujaw ski
O g. 10-ej tow. M. Podsiadel

zagaił uroczystości 1-majowe krót 
kim przemówieniem. Na placu 
miejskim odbył się wiec, który 
zagaił tow. M. Podsiadel; przema­
wiali ttow Z. Piotrowski i J. Drze­
wiecki. Manifestowało około 2-ch 
tysięcy ludzi.

***
Wszędzie uchwalono z entu­

zjazmem rezolucję CKW. PPS.

DZIEŃ PROPAGANDY RADIA 
W WARSZ »WII*

Program Dnia Propagandy Radia 
w stolicy, 30 maja, jest bardzo uroz­
maicony i bogaty, obejmując wiele 
imprez muzyc-.-iyeh, zabaw i imprez 
propagandowych. M. in. przewidy­
wane są koncerty orkiestr na pla­
cach i ogrodach publicznych, wido­
wisko w teatrze na wyspie w Ła­
zienkach, zabawy na przedmieściach, 
ciekawe zawody samochodów zradio- 
fonizowanych itp. Ponadto w n a j­
ruchliwszych punktach miasta za­
instalowane zostaną megafony, przez 
które transmitowane będą audycje, 
nadawane z rozgłośni. Program Dnia 
Propagandy Radia w Warszawie o- 
bejmie również wiele innych cieka­
wych imprez, które organizatorzy 
na razie trzymają jeszcze w tajem­
nicy.

TRANSMISJA Z WIEDNIA. 
„Potpourri wiosenne", które trans­

mitują rozgłośnie Polskiego Radia 
dziś o godz. 20.50 z Wiednia, skła­
dać się będzie z różnorodnych kom. 
pozycyj. j

Świetne siły artystyczne Wiednia 
wezmą udział w tym koncercie: orkie 
stra radia wiedeńskiego pod dyrek­
cją znanego już u nas z wielu trans- 
misyj J. Holzera, orkiestra jazzowa, 
chór chłopięcy oraz soliści z śpie. 
waczką operową, Marią Gerhardt na 
azele.

„TE 4"
Znane dobrze publiczności radio­

wej „Te 4" powróciły do Warszawy 
z Rygi, gdzie w ciągu miesiąca wy­
stępowały w teatrze rewiowym. Dziś 
o godz. 22.15 wystąpi ten zespół wo­
kalny przed mikrofonem, aby odśpie­
wać pieśni ze swego repertuaru.

W niedzielę i poniedziałek o godz. 
4 pop. „Jutro niedziela".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Yaszarv „Małżeństwo".

TEATR MALICKIEJ daje wesołą 
komedię „Mała Kitty i wielka poli­
tyka" z Marią Malicką.

W niedzielę i w poniedziałek po 2 
przedstawienia — o 4-ej pop. i 8 w.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or­
donówną, Ławińskira I Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
sołv Emil*'.

TEATR „WIELKA P.EWIA" (Ka 
rowa 18). W sobotę komedia rau- 
zuozna p. t. „Podwójne życie panny 
Żelichowska i Al. Żabczyński.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNYM Codziennie „Gołębie serce* 
Dziś przy ul. Bonifraterskiej 14, w 
niedzielę przy ul. Czerniakowskiej 
128 i w poniedziałek przy ul. Zagór. 
nei 9.

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości Bielańska 5): 
Dziś ..Na warszawskim jarmarku".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy Świat 19). W pią­
tek, sobotę i niedzielę o godz. 20-ej 
świetna komedia Gogola „Ożenek" 
Gulanicką. Orłowem i Sikiewicrem

W y p a d k i d o b y  u b ie g łe j
ZAMACH SAMOBÓJCZY 

BEZROBOTNEJ.
W bramie domu Pańska 102 o- 

truła się kwasem karbolowym 
?0-letnia Eugenia Kolasińska, słu­
żąca, bezdomna i bezrobotna. De 
speratkę, w stanie b. ciężkim, 
przewiozło Pogotowie do szpitala 
Dz. Jezus.

OFIARA ZAJŚĆ ANTYŻYDOW­
SKICH.

Do warszawskiego afhbulator- 
ium Pogotowia zgłosił się ranny 
35-letni Icek Zyskind kupiec z 
Grodziska Mazowieckiego.

Zyskind w ubiegły czwartek ba 
wił podczas zajść przeciwżydow- 
skich w Brześciu n. Bugiem. Za­
atakowany na ulicy schronił się 
początkowo do chrześcijańskiej 
restauracji, a następnie do hotelu. 
Ale i tam został przez swoich 
prześladowców odszukany ł do­
tkliwie poraniony nożem.

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z MOTOCYKLEM — 2 OSOBY 

RANNE.
Na rogu ul. Wolskiej i Młynar­

skiej, nastąpiło zderzenie samo­
chodu 7 motocyklem. Jadący w 
motocyklu rzeźnicy; 37-letni Fe­
liks Włodarski, (Rynek Starego 
Miasta 20) i 30-letni Leon Wód- 
kowski, (Grzybowska 45), w ypa­
dli, doznając ogólnego potłucze­
nia. Poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie, po czym Wódkowskie 
go, który był pijany, przewiozło 
do szpitala na Czystem.

SKOK Z WIADUKTU.
Nocy ub. z wiaduktu mostu ks. 

Poniatowskiego, wprost ul. Czer­
wonego Krzyża, skoczyła jakaś 
kobieta, lat około 30-tu. Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie ko 
ści miednicowej i lewej ręki. De- 
speratkę nieprzytomną, w  stanie 
b. ciężkim, przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dz. Jezus.

ZI88WSK1ED I
40-Iecie istnienia Zw iązku

W końcu m aja r. b. odbędzie 
się w Warszawie zjazd robotni­
ków żydowskich, zatrudnionych w

Masza R u b ryka
ZAOFIAROWANIE PRACY.

SŁUŻĄCA DO WSZYSTKIEGO 
potrzebna od zaraz. Wspólna 9 
m. 9. Zgłoszenia 4— 6.

POSZUKIWANIE PRACY
MŁODY CZŁOWIEK, po wojska. 

Pracowity i uczciwy. 6 kl. gimn. Prosi 
o pracę. Łaskawe oferty do Redakcji 
dla „Tadeusza".

MŁODA PANNA lat 18 poszukuje 
pracy, najchętniej do sklepu. Oferty 
składać do Administracji „Robotni­
ka" dla B. K.

TECHNIK - ELEKTRYK, lat 25, 
poszukuję praktyki, m. Łuniniec, dom 
kol. 70, Piotr Skrobot.

KAWALER uczciwy poszukuje ja 
kiejkolwiek pracy, wymagania skromne, 
kaucja, referencje. Oferty do redakcji 
pod „Zdolny".

OGŁOSZENIA DROBNE

D ykty, fomiery, listwy 
romański. Żórawia

9-10-47.

Stefan Cho- 
26, telefon

Komunikat
dla dzielnic partyjnych, Zw. Zawodo- 

wych, Oryanizacyj sportowy/ch, 
oświatowych i t. d.

Warsz. Okręg. Kom. Rob. PPS 
Rade. Zawodową Warszawy orga. 
nizują w dniu 23 b. pi- (niedziela) 
o godz. 10.30 rano w sali „Wielkiej 
Rewii", Karowa 18, odczyt zbiorowy:

„WALCZĄCA HISZPANIA".
Referować będą tow. tow. Ant. 

Zdanowski i Wiktor* Alter, którzy w 
tych dniach powrócili z Hiszpanii, 
po dłuższym tam pobycie w różnych 
miejscowościach.

Karty wstępu dla członków zama­
wiać należy w Sekretariacie W. OKR 
EPS, ul. Długa 21, tel. 11.92-70 w 
Śmdz. 13-ta — 20-ta do dnia 17 ma­
ja. Na podstawie tych zgłoszeń zo- 
fjtaną rozdzielone karty  wstępu w 
dniu 18 maja. I

przemyśle metalowym.
Największym oddziałem tego 

Związku jest Oddział Warszawski, 
mieszczący się w Warszawie przy 
ul. Przejazd 13 i liczy obecnie 
3.000 metalowców. Dodać należy, 
iż oddział warszawski, k tóry  był 
zalążkiem Związku całego kraju , 
został założony w roku 1897 przr 
ul. Mariensztat. Nr. 8 odbyło się 
wtedy zebranie organizacyjne. 
Właściciel owego mieszkania, tow. 
Tuf Icchok jest dotychczas człon­
kiem tego Związku. Drugi współ­
założyciel Związku tow. Hermen- 
sztat jest członkiem Zarządu 
Związku Metalowców.

SAMOLOTEM
wszędzie

blisko

Co w yśw ietla ją  Kina?

P L A C E  B U D O W L A ­
N E  w o,. — ogr. Z Ą B K I
w pozostałej ilości sprzedaje tanio 
i na spłaty pełnomocnik właściciela. 
Dojazd koleją z Dworca Wileńskie­
go (9 minut). Informacje na tere­
nach codziennie i w Warszawie, Mo­
kotowska 3—11, tel. 9-93-02 w dni 
powszednie w godz. 10—2 i 4—6 pp.

PORCELANĘ starą, nowoczesną 
kryształy, marmu 

ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana". 
Jasna 22 — 7, tel. 6-94-45.

RKtK S. SZPIRER fefM poleca  w yk w in tn e  ubiory  męskie, gotow e i n a  zam ów ien ia  po cenach  
p rz y s fę p ty c h .  K r ó j  p i e r w s z o r z ę d n y .  R a t y  d ł u g o t e r m .

ADRIA: „Nev-York-San Francisco*.
APOLLO: „Kłopoty sportowca" i 

„Łowca przygód".
ANTINEA: „Czarne róże" i „Sztan­

dar wojności".
AMOR: „Panowie w cylindrach"

i „Gabinet figur wojskowych".
AKUON: „Hotel Savoy 217" i „Pat 

i Patachon".
AS: „Bohaterowie Sybiru". 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru" : 

„Na dnie morza**.
BAŁTYK: „Dama kameliowa". 

BIS: „Senorita w masce" i „Dzisiej­
sze czasy".

CZARY: „Matura".
CAPITOL: „Władca podwodnego

świata".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 
COLOSSEUM: „Droga do Itio**. 
ELITE: „Mam 19 lat" i „Ostatni po­

ganin".
EUROPA: „Zabronione szczęście". 

FAMA: „Nicpoń",
FLORIDA: „Rose Marie" i „ C 0 w b o y  

bohater".
FORUM: „Suzy“ i „Pięcioraczki*. 

FILHARMONIA: „Urwisy" z Pat i 
Patachem.

GDYNIA: „Kochany ff>buz‘*. 
GI.ORJA: „Syn admirała" i „Chiń­

ski słowik".
HOLLYWOOD: „Płomienne serca". 
HELIOS: „Amerykańska awantura". 
ITALIA: „Król kohict".
IMPERIAL: „Cienie przeszłości" i

„Kobieta i brylant".
KOMETA: „Płomienne serca".

-  K  KOMETA —
ul. C hłodna 49, tel. 6.48-51.

600 bohaterów jedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa umęczone serca 
znaleźć mogły -wieczystą miłość!

„Szarża lekkie! 
brygady”

N a s c e n ie  REW IA

MAJESTIC: „San Francisco".

H A J E S T IC  p. 4
W niedz. f Sw. poranki

P E N N Y
BALKON PARTER

75 sr. i  zł.
Ettoa-ufol. a d  1 6  Sat

NOWA TOMBOLA: „Caranga" i 
„Fortuncerka".

MUCHA: „Straszny dwór". 
MIEJSKI: „Noc przed bitwą*1.

LOS: „Ada to nie wypada".
MASKA: „Mały lord" i „Pieśń miło­
ści".
MARS: „Romeo i Julia".
MEWA: „żółty skarb" i „Armia

Ewy".

MIEJSKU d o c z . 6— 8—-10
' św ię ta  4-6-8-10

w mu ty i. Arabella
Bilety ulg. za wyj. premier, 

sobót i świąt 1 miejsca 50 gr.

OKO PRASKIE: „Załoga" i „Miło 
sne niespodzianki".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".

PETIT TRIANON: „Ich troje" i 
„ Skowronek*' z M. Eggerth. 
POPULARNY: „Czarny anioł" i re­

wia.
PROMIEŃ: „Pod dwiema flagami**- 
PRAGA: „Piekło Chin" i „Brygada 
śmiałych**.

RA J: „Czarownica**.
RIALTO: „Od wtorku do czwartku". 
RENA: „Cyrk na okręcie". 
RIVIERA: „Czarny hrabia" z Pat « 

Patachem.
ROMA: „Krew na morzu**.
ROXY: „Czarny hrabia" (Pat i pata- 

clion). ,
SOKÓŁ: „Moskwa — Szanghaj** » 

„Teatr przyjechał".
SORRENTO: „Nowe przygody- Ta­

rzana".
STYLOWY: „Klub kobiet**.

ŚWIT: „Moja gwiazdeczka** z  Shir­
ley Tempie.
ŚWIATOWID: „Maroko**.
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety**. 
SFINKS: „Droga do sławy*'.
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Ucieczka Tarzana". 
UNIA: „Rok 2.000“ i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7-


